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I afery Kinianiego ciagnli zyski Ly 


Drugi dzień sensacyjnego procesu w Łodzi odsłania kulisy wielotysięcznych oszustw 
— Za każdą „grzeczność“ płacono tysiącami - Jak hagacił się p. Bryl et cons. — Rola 


Wczoraj w części nakładu donosoli- 
śmy o rozpoczęciu w Łodzi sensacyjne- 
go procesu o oszustwa, sięgające ogó- 
łem 200 tys. złotych, W charakterze 
oskarżonych stanęli przed sądem: Mi- 
kołaj Kipiani, b. oficer kontraktowy i 
b, dowódca 2 kompanji 31 pułku strzel- 
ców kaniowskich i jego teść Józef Fol- 
mański, rzeźnik. Oszustw dokonywa- 
no zapomocą fałsowanią kwitów, przez 
co dostawcy wojskowi stracili 200 tys. 
złotych. Skarb Państwa nie poniósł 
straty. Dziś zamieszczamy przebieg 
drugiego dnia rozprawy, na którą po- 
wołano 63 świadków. 


Łódź, 24.9. W drugim dniu pro- 
cesu przeciwko b. porucznikowi 31 puł- 
ku strzelców kan., Mikołajowi Kipia- 
niemu i Józefowi F'ulmańskiemu przed 
sądem okręgowym w Łodzi składali ze- 
znania świadkowie, którzy stwierdzili, 
że wprawdzie Kipiani usiłował wplą- 
tać ich w najprzeróżniejsze tałszer- 
stwą i oszustwa, niemniej jednak po- 
stępował tak jak komisje, że dyskon- 
terzy i pośrednicy: żydowscy zarabiali 
dziesiątki tysięcy złotych. i 

Stefan Szkop, urzędnik domu ban- 
kowego Żyda Hirszberga przy ul. Piotr- 
kowskiej 24 zeznaje, że sam ubiegał 
się o otrzymanie do dyskonta kwitów 
pułkowych, bo na tym interesie moż- 
na było zarobić. Faktycznie występo- 
wał on nie we własnem imieniu, lecz 
w imieniu banku. Szkop zwrócił się 
do urzędu skarbowego z kwitem i tam 
właśnie kwit zatrzymano, jako fałszy- 
wy, a następnie zawiadomiono władze. 

Por. Bichajło, płatnik 31 pułku pie- 
choty, stwierdził, że nie wiedział o fat- 
szowaniu kwitów przez Kipianiego, a 
dochodzenie prowadzone jest przeciw 
niemu z tej racji, że był zamieszany 
wraz z Kipianim i Szwabem do ujaw- 
nionej afery, 

Kpt. Dobryskj zeznaje, że żyrował 
Kipianiemu weksel na 2.300 zł, by ten 
mógł załatwić pewne długi. Kipiani 
stwierdza ze swej strony, że żyrował 
również Dobryskiemu weksle, tudzież, 
że zapraszał na libacje, za które pła- 
cil 


banków żydowskich w aferze 


Por. Szwabe i por. Radke zeznają, 
że interwenjowali u dyskontera Bryla 
i wręczyli mu w imieniu korpusu ofi- 
cerskiego 3000 zł oraz weksle ną 2.200 
złotych na poczet długu Kipianiego, by 
ratować honor oficerski. Faktycznie 
zebrano na ten cel 900 zł, lecz 600 zł 
w drodze wydatkowano. 


Sierż, Karolus zeznaje, że Kipiani za- 
prosił go do restauracji „Wersal“, gdzie 
raczył wódką, a następnie proponował. 
by Karolus jako zastępca płatnika u- 
dał się do urzędu skarbowego i ode- 
brał fałszywy kwit, za co Kipiani o- 
biecał tysiąc złotych. Karolus jednak 
zawiadomił o tem dowódcę 31 pułku 
piechoty. 

Dyskonter Szczepan Bryl poznał 


Kipianiego w czasie służby wojsko- 
wej. Kipiani wtenczas był dowódcą 
oddziału łączności. W cywilu nawią- 
zał kontakt z Kipianim i ubiegał się o 
dzierżawę kasyna oficerskiego. Póź- 
niej Kipiani zdyskontował kwity. 
Bryl pożyczył mu 15 tys. złotych, za co 
otrzymał gotówką przy zapłacie zdy- 
skontowanych kwitów 31.750 zł a 1.500 
pozostawało mu do odebrania. Bryl na 
dyskoncie, obracanem z 15 tys. złotych 
zarobił aż 16.775 złotych. 


Rabin Feiner wyjaśnia przebieg są- 
du polubownego z córkami zmarłego 
dyskontera Karpa i stwierdza, że miał 
podejrzenie. iż kwity są fałszywe, 
dwa podpisy na jednym kwicie wyko- 


nane były tą samą ręką. Karpówne 
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miały kwity na 70 tysięcy złotych, 
lecz Kipiani wyjaśnił, że faktycznie, 
Karp dał mu 7500 zł, a dla zahezpie- 
czenia należności Kipiani dał kwi- 
ty na 70 tysięcy złotych. Żyd Leo- 
pol Klinger wyjaśnia, że w listo- 
padzie 1933 r. zdyskontował kwi- 
ty Kipianiemu i czynił to za pośred- 
nictwem dyrektora i właściciela Grand 
Kina Żyda Wacława Goldberga. Klin- 
ger zarobił na dyskoncie 5 tysięcy 
złotych w ciągu trzech miesięcy. Żyd 
Mędrzycki był administratorem domu 
przy ul. Masarskiej, który kupił Ki- 
piani. Mędrzycki pożyczył ponadto 
Kipianiemu 7800 zł, za co otrzymał 
administrację domu wraz z prawem 
inkasowania komornego, ponadto za- 
robił na dyskoncie kwitów i weksli 
5 tys. złotych. 


Wacław Goldberg, właściciel! wspo- 
mnianego wyżej kina pośredniczył Ki- 
pianiemu w dyskoncie i nie dając ani 


grosza, zarobił przy pośrednictwie 
1500 zł, a ponadto pośredniczył przy 
kupnie domu, za co otrzymał 5 ty- 
sięcy zł. Wreszcie Bencjon, miodow- 


nik, pracownik żydowskiego domu 
bankowego Taube przy ul. Piotrkow- 
skiej 47 stwierdza, że za zdyskontowa- 
nie kwitu na 8 tysięcy złotych bank 
żydowski zapłacił 7 tys. złotych, a 3 
tygodnie później otrzymał pełną na- 
leżność 8 tys. złotych. 


Rozprawę przerwano do dnia dzi- 
siejszego. 


$ielanka polsko-gdańska w Genewie 


Czy p. Greiser nie ma powodu, by chwalić „przyjazne sto sunki polsko - gdańskie“ i „Wyrażać podziękowanie pod 
adresem min. Becka za jego życzliwe stanowisko''?... 


Jak informujemy na innem miej- 
scu, na posiedzeniu Rady Ligi Na- 
rodów, przy omawianiu  lokail- 
nych spraw gdańskich, wysoki ko- 
misarz Ligi Narodów podniósł, że 
wysiłki jego na miejscu natrafiają na 
trudności (ze strony senatu gdańskiego), 
zato relerent minister angielski Eden 
„pogratulował* przy tej okazji — nie 
wiadome, komu: Gdańskowi, Polsce, 
czy Lidze Narodów? —, że stosunki „ze- 
wnętrzne* między wolnem miastem a 
Polską „tak dalece się poprawiły”, że 
sie niemi Rada Ligi Narodów nie po- 
trzebuje zajmować. 

Prezydent senatu gdańskiegeę Gzei- 


ser ze swej strony wyraził również za- 
dowolenie „z pomyślnego układu sto- 
sunków z Polską' i zakończył swe prze- 
mówienie według P. A. 
„wyrazami podziękowania pod adresem 
ministra Becka za jego życzliwe stano- 
wisko, które ilustruje przyjazne stosun- 
ki, panujące pomiędzy Gdańskiem 
a Polską“. 

Jak to wygladają te „przyjazne sto- 
sunki*? Za co prez. Greiser złożył „wy- 
razy podziękowania pod adresem min. 
Becka za jego życzliwe stanowisko''? 

Nie potrzebujemy przypominać szcze- 
gółów konfliktu walutowe - celnego. 
jak p. Greiser wy- 


grał w związku z tą sprawą zasadę rów- 
norzędności państwowej Gdańska i 
Polski, co sprzeciwia się wyraźnym 
przepisom traktatu wersalskiego, który 
nie zna ani państwa, ani rządu gdaąń- 
skiego. Wiadomo niemniej, że rząd 
polski zapowiedział w konflikcie walu- 
towo - celnym stanowisko nieprzejed- 
nane, a skończył pod wpływem min. 
Becka w sposób, będący nieprzejedna- 
nia zaprzeczeniem. 

Na tem jednak nie koniec: 

Przed trzema miesiącami p. Greiser 
zapowiedział manifestacyjnie, że „nie 
dalej, jak za rok, czy dwa lata... Niem- 
zy wezmą rozstrzygnięcie sprawy Gdań- 


ska w swoje ręce", czemu wtórował in- 
ny hitlerowiec przewidywaniem „ry- 
chłego powrotu Gdańska do Niemiec“, - 
a cała rzesza hitlerowców Volkstagu 
okrzykami: Zuriick zum Reich! 
Później, już w toku rokowań celno- 
walutowo - gospodarczych, p. Greiser 
rzucił na zebraniu hitlerowców we 
Wrzeszczu „mocarstwowemu” rządowi 
polskiemu w twarz prowokację. że 
Gdańsk, gdy chce, „umie pokazać zęby“. 
W sierpniu p. Greiser w Volkstagu 
pokpiwał sobie z Polski i rządu pol- 
skiego, że „nie wykupi biletu kolejo- 
wego do Warszawy, lecz pojedzie w in- 
nym kierunku”, a odnośnym pismom 


polskim zagroził wydaleniem ich kóte= 
spondentów, jeżeli będą „kwestjonowa- 
4 samodzielność państwową (?) Gdań- 

SZ 

Pod koniec zaś sierpnia p Greisef = 
wciąż w toku rokowań polsko - zdań- 
skich — na uroczystościach młodzieży 
hitlerowskiej w Gdań-<«u zapowiedział 
znowu „żódzinę woln `. która wybije 
dla wszystkich Nieme i uwolni pew- 
nego dnia Gdańsk z więzów, nałożo- 
nych jej przez traktat wersalski"; 
wówczas to, „a będzie to w najbliższym 
czasie, gdańska młodzież hitlerowska 
będzie miała tę samą okazję do wyka- 
zania swego ducha bojowego, jaką mia- 
ła młodzież niemiecka cżasu wielkiej 
wojny". 

Wszystkie enuncjacje p. Grelsera, 
prezydenta senatu gdańskiego, są jasne, 
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bardzo jasne. 

Na żkdną z nich nie zareagowała ani 
słowem „mocarstwowa' polityka _ pol- 
ska, choć wszyscy dobrze rozumieją, że 
cele i dążenia, ujawnione przez p. Grei- 
sera, a godzące w najżywotniejsze in- 
toresy państwa polskiego, Są Progra- 
mem życiowym całego narodu niemiec- 
kiego. P. Beck mimo to wszystko mil- 
czał i milczy, choć na inne, nawet trze- 
ciorzędne uwagi, jeżeli padają z ust 
przeciwników Niemców, umie reago- 
wać bardzo ostro. 

Czy wobec tego p.  Greiser 
nie ma powodu, by chwalić „przy- 
jazne stosunki, panujące pomiędzy 
Gdańskiem a Polską" i wyrażać „po- 
dziękowanie pod adresem min. 
Becka za jego życzliwe stanowisko” 2... 


Gdańsk na cenzurowanem 
w Genewie 


Łagodne zalecenia i upomnienia — Deklaracja min. Becka 
1 atut Grcisera: „przyjazne stosunki z Polską“ 


Genewa. (Tel. wł) Rada Ligi 
Narodów rózpatrzywała wczoraj trzy 
sprawy gdańskie. Referował je dele- 
gat brytyjski min. Eden. Picrwszą 
sprawę, dotyczącą noża i dwóch oby- 
wateli gdańskich urzędników miej- 
skich, którzy zostnii usunięci ze stano- 
wisk ża swoje poglądy polityczne przy- 
jęła Rada Ligi do wiadomości, zwra- 
cając równocześnie senatowi uwagę, 
aby w przyszłości podobne sprawy lo- 


kalne były na żądanie Wysokiego Ko- 
misarza Ligi Narodów załatwiane na 
miejscu. 

Drugą sprawę stanowił raport ko- 
mitetu prawników, powołanego hą 5e- 
sję Rady Ligi w maju br, celem roz- 
patrzenia szeregu petycyj obywateli 
gdańskich, oskarżających senat o nia- 
ruszenie konstytucji gdańskiej przez 
ogłoszenie niektórych ustaw, dekre- 
tów i zarządzeń, W tych sprawach 
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Rada zaleciła senatowi podjęcie nië- 
zbędnych kroków, aby naprawić sy- 
tuację przez uzgódnienie ustawodaw- 
stwa Wolnego Miasta z jego konstytu- 
cją i przestrzeganie w przyszłości za- 
sad konstytucji przy stosowaniu pra- 
wą. 

Trzecia sprawa dotyczyła niemiec- 
kich partyj socjal-demokratycznej i 
centrowej w Gdańsku w związku z de- 
kretem senatu z 29 sierpnia 1935 r., 
zmieniającym niektóre postanowienia 
obowiązującego kodeksu karnego. W 
tej sprawie Rada Ligi postanowiła 
zwrócić się do stałego trybunału spra: 
wiedliwości międzynarodowej o wy- 
danie opinji doradczej, co do tego, czy 
dekrety, zmieniające kodeks karny, 
są zgodne z konstytucją w Gdańsku. 


Przedstawiając swój raport min. 
Eden wypowiedział szereg opinij, z 
których wynika, jakoby stosunki pol- 
sko-gdańskie były idealne. Po prze- 
mówieniu min. Edena, min, Beck zło- 
żył deklarację, w której m. in. powie- 
dział: „Przyłączam się do wniosku 
raportu i wyrażam uznanie dla spra- 
wozdawcy za tak sumienne zbadarue 
tego deliktnego problemu, który sta- 
nówi treść opińnji prawników”.  Na- 
stępnie premjer Laval w  krótkiem 
przemówieniu poparł wywody Edóna 
i wyraził uznanie dla działalności wy- 
sókicgo komisarza Ligi Narodów Iwe- 
stera. Zkolei, pó przemówieniu Wyso= 
kiego Komisarza stera, jako ostat: 
ni zabrał głos prezydent senatu gdań- 
skiego Greiser. Prezydent seńald 
Wolnego Miasta zakończył przemówi» 
nie wyrazami podziękowania poł 
adresem min. Becka za jego życzliwa 
stanowisko, które ilustruje, - zdaniera 
mówcy, przyjazne stosunki, panujące 
między Gdańskiem, a Polską. 


latang włęsko -Abisyfski na martwym punkcie 


„Komitet pięciu“ opracował raport dla Ligi Narodów — Mussolini tlumaczy swój 
punkt widzenia — Istnieją trzy możliwości rozwikłania zatargu 


Geńóewa. (PAT) „Komitet pię- 
čių“ Wraz ze swymi Tzeczożnawcami 
odbył dziś ostatnie posiedzenie, które 
trwało 2 godziny. Przedyskutowano 
szczegółowo raport, który będzie przede 
stawiony Radzie. ` R TAB 

Rzym. (PAT) Ogłoszono tu Kô- 
munikat, donoszący, że rada ministrów 
zebrała się dzisiaj o godz, 10 pod prze- 
wodnictwem szefa rządu. 

Mussólini stwierdził, że Włochy nie 
przedstawiły kontrpropozycyj w Ge- 
ńewie, lecz tylko ustnie wyłuszczyły 
motywy, dla których propozycje „Ko- 
mitetu pięciu” uznane zostały za moż- 
liwe do przyjęcia. 

Genewa. (Tel. wł.) Możliwości 
proceduralne, jakie powstają obecnie 
przed Liga Narodów dla dalszego za- 
łatwienia konfliktu włosko = abisyń- 
Skiego, sprowadzają się do trzech 
Kkoncepcyj. Pierwsza przewiduje dal- 
826 prowadzenie akcji pojednawczej. 
Druga, biorąc za punkt wyjścia stano- 
wisko „komitetu 5-ciu', że akcja po- 
jednawcza została wyczerpana, stoi 
na stanowisku, iż nie pózostajć nić in- 
nego, jak zastosować oficjalnie rt. 15 
paktu. Trzecia, wychodząc z założe- 


nia, że akcja medjacyjna została wyż. 


czerpana, proponuje przystąpić nas 
tychmiast do sporządzenia raportu i 
zaleceń. 


Prześlaowanie Polaków 
l W Prusach Wschodnich 


Królewiec. (Tel. wł) Polaków 
ż Prus Wschodnich objęła nowa fala 
kaw z eni Prześladowania Pola- 
ów na Warmii i Mazurach są skrzęt- 
nie tajone przez niemiecką służbę in- 
formacyjną i wskutek tego opinja pol- 
ska nić o nich nie wie. 


Krajowe 
zawody szyhowtowe 


Lwów. (Tel. wł.) W Ustjanowej 
odbywają się krajowe zawody szybow- 
cowe, zórganizówane przez L. O. P, P. 
i Aeroklub Rzeczypospólitej Polskiej. 
Najdłuższy co dó czasu lot wykonał pi- 
lot inż, Olenski (Aeroklub Warszaw- 
ski) na szybowcu „Komar“, w czasie 
11 godzin 4 min. Pilotka Aeroklubu 
Poznańskiego p. Krystyna Qranowicz 
nstanowiła nowy rekord kobiecy þol- 
ski, osiązając wysokość 1.800 metrów 
A Z rekard wynosił 978 oè- 
tr je 


Rżym. (Tel, wł) Mussolini odbył 
w poniedzialek wieczorem dłuższą kon- 
ferencję z ambasadorem angielskim 
Drummońdcm. Rozmowa ta wywoła- 
ła duże zaciekawienie w. kołach poli- 
tycznych, 

Paryż. (Tel. wł.) Jak informują. 
„Komitet pięcia* przekazał konflikt 
włosko-abisyński Radzie Ligi Naro- 
dów. Prasa paryska uważa decyzję 


tę za dowód całkowitego niepowadze- 
nia akcji pojednawczej, Prasg jest 
zdania, że Rada Ligi nie pójdźie w u- 
stępsiwach tak daleko, jak „Komitet 
i, A nOr a TES: moe : 

ewne uspokojenie przynosi jedy- 
nie odprężenie w stosunkach włosko- 
angielskich, które znalazło swój wyraz 
w konferencji I Drummonda. $ 


Antylitewskie manifestacie w Niemczech 


Zagadnienie kłajpedzkie wysuwa się na czoło polityki nie- 
mieckiej 


Berlin. (Tel. wł.) W ramach 
„Dnia Niemczyzny"* odhyły się w ca- 
łych Niemczech wielkie antylitewskie 
manifestacje. Olbrzymie madz 
nia odbyły się w Berlinie, Hamburgu 
oraż na pograniczu wschodnio - pru- 


skiem w Tylży. W Berlinie przema- 
wiał wiceprezes Związku Niemców 7a- 
granicznych. który z naciskiem wska- 
zał, że t. zw. zagadnienie kłajpedzkie 
wysunęło się dziś na czoło polityki nie- 
mieckiej. 


Ford kandydatem na prezydenta Ameryki 


Kampanja przygotowawcza do wyborów już rozpoczęta 


Waszyn g ton. (Tel. wł.) Amery- 
ka stoi w przededńiu kampanji przygo- 
towawczej do wybórów prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych. W amerykań: 
skich kołach politycznych zaczynają 
się ujawniać tendencje do zgrupowa- 


— 


nia żywiołów konserwatywnych, nie- 
przychylnie usposobionych do polityki 
Roosevelta. Jako kandydaci na pro- 
zydenta Stanów Zjednoczonych prze- 
widziani są m. in. Henryk Ford, oraz 
sen. Borah. 


Tragedia siedmiu marynarzy 


Zmarli z wyczerpania na łodzi ratunkowej, którą uratowali 
się £ tonąceyo parowca 


Loffdy m. (Tel. wł.) Z Halifax do 
noszą: Na wybrzeżu nowo-szkockim 
w pobliżu miejscowości Judiquie fale 
wyrzuciły na brzeg łódź ratowniczą, w 
której znaleziono 7 marynarzy zupeł- 
nie wyczerpanych. Przy bliższem o+ 
bejrzeniu, że 6 z mich już nie żyło, 
siódmy zaś wkrótce potem zmarł 

Na podstawie mętnych i urywa- 
nych objaśnień umierającego maryna-= 


rza zdołano ustalić, że łódź ratówni- 
cza należała do załogi niewielkiego pa- 
rowca, który uległ w czasie burzy ka» 
tastrofie, a która wydarzyła się opo- 
dal przylądka Cap Breton. Parowiec 
zątonął w czasie burzy. Łódź ratowni- 
cza, kiika dni rztiicana przez fale, zdo- 
łała się oprzeć dzięki nadludzkim wy- 
siłkom marynarzy. 


Do Pałestyny 


Warszawa, (Tel. wł. W paź 
dzierhiku, według plańu ustalonego 
przez władze administracyjne ma Wy- 
jechać do Pźleśtyńy 3 tysiące osób. (w) 


Tragiczna kłótnia 


Warszawa. (Tel. wł) W Tru 
skawcu w czasie kłótni niejaki Tenero- 
wicz został zabity przez żonę-i Syna. 
ucznia 6 klasy gimnazjalnej. (w) 


Mięso dla Gdańska 


Warszawa. (Tel. wł.) Została 
przedłużona umowa polskich eksporte- 
rów rolnych z Wolnem Miastem, doty« 
cząca zaopatrywania Gdańska w mię- 
so. Gdańszczanie zastrzegli sobie regu- 
lowanie cen co pewien czas w zależno- 
ści od końjunktury na rynku erów 

w 


Polacy w Ameryce 


Warszawa. (Tel. wł.) Wedle de- 
peszy z Baltimore, sejm Zw. Narodo- 
wego Polskiego wybrał cenzorem Fran- 
ciszka Świetlika a prezesem zarządu 
Jana Romaszkiewicza, to znaczy oba 
te główne urzęcy organizacji pozosta- 
ły w rękach dotychczasowych, zatem 
widocznie nastąpił kompromis. 


Ulgi kolejowe diaurzętników 


Warszawa (Tel. wł) Organiza- 
cje urzędnicze podjęły starania, aby 
ulgi kolejowe dla urzędników państwo- 
wych zostały unormowane na poziomie 
50 proc, obowiązującej taryfy osobowej. 
Obecnie ulgi te przyznane urzędnikom 
wynoszą 33 proc. taryfy normalnej. 

Postulaty urzędnicze nie mają wi- 
doków powodzenia przy rewizji taryfy 
osobowej. Zarząd kolejowy stanął bo- 
wiem na stanowisku, że urzędnicy pań- 
stwowi należą do kategorji osób o za- 
pewnionych docLodach, które według 
wskaźników cen kształtują się stosun- 
kowa lepiej, niż dla Innych warstw spo- 
łecznych. (w) 


Żywcem pogrzehani 


Paryż. (Tel. wł.) Jak donoszą ż O- 
viedo w Hiszpanji. w kopalni San Fe- 
lez osungły się masy węgla. 6 górni- 
ków zostało zasypanych. 

Prace ratownicze zostały natych- 
miast podjęte, istnieje jednak mała na- 
dzieja uratowania górników. 


Do Rzymu przybyli nuńcjusze apostol- 
scy w Paryżu i Beriinie, którzy zostali 
-przyjęci na epecjalnem posluchańiu przez 
Ojca św. s 


a Włoski minister wychowania narodo- 
wego mianował slynncgo pisarza katolic- 
kiego Giovanniego Papiniego profesorem 
zwyczajnym języka | literatury włóskiej 
na uniwersytecie w oc 


Prasa czeska zapewnia, że jeszcze w 
ciągu bieżącego miesiąca ogłoszóną zosta- 
nie bulla papieska 6 nowych granicach 
diecezyj Czechosłowacji i ustanowieniu 
metropolji dla ziem słowackich. Jednocże+ 
śnie ma ukazać się rozporządzenie rządo- 
we w sprawie majątków kościelnych, 


Henderson, przewodniczący konferencji 
rożbrojeniowej, poddał się operacji kamie- 
ni żółciówych, na które cierpiał od ruz- 
szego czasu. Stan pacjenta jest zadowala- 
jący. * 


Frank Kellog ustąpił że stanowiska Sẹ- 
per Trybunału Międzynarodowego w 
adze. 


* 

Jeat rzeczą niemal pewną, że przyjazd 
ambasadora Ribbentroppa do Polski ná- 
stąpi w najbliższym czasie. Ma on przy- 
być wkóńcu września na polowanie, które 
urządza Alfred Potocki, wybrany świeżo 
posłem na Sejm. 


* 

W końcu wrżośnia ma przybyć do War- 
szawy generalny dyrektor niemieckiej ko 
lei państwowej. dr. Dortmiiller, w spra- 
wie likwidacji należności polskich za nie- 
miecki tranzyt kolejowy przez Pamorze. 


Ed 
Mimo nacisku przedstawicieli lewicy, 
premjer Laval utrzymał w mócy zakaz 
wjazdu do Francji delegatów sowieckich 
związków zawodowych na kongres komu- 
nizującej unitarnej konferencji! pracy. 


* 

Główny inspektorat pracy w Polsce 
wprowadził dla górników hełmv óchron- 
ne, które mają zabezpieczać od szkodli- 
wych wpływów pyłu węglowego. 

* 


Polskie ministerstwo oświaty wysłało 
do rektorów wyższych uczelni okólnik w 
sprawie pobierania czesnćżo od studen- 
tów. Pierwsza rata ma być m'atna naj- 
Si do 19 listopada, druga zaś do 1 kwiet- 
nia. 

* 


We Francji rozpoczać eie mają w naj- 
bliższych dniach wielkie manewry je- 
sienne, 

k 


Rokówania pomiędzy mostem abisvń- 
skim w Londyńie a maklerem nowojor=< 
skim CGżertokiem. w enrawie koncesji na 
ckeplvatację 13 tys. mil kwadratowych w 
północnó zachodniej części Abieynji, 
trwają w dalszym ciągu. ` 


5. p. Józef S'echowski 


Piotrków, 24. 9. Ciche miastecz- 
ko, jakiem jest Sulejów, dawno nie 
przeżywało (ak żalobnego dnia, jakim 
był dzień pogrzebu śp. Józefa Siechow- 
skiego, prezesa Koła Stron. Narodowe- 
go i prezesa straży pożarnej w Sule- 
jowie, 

Śp. Józef Siechowski przybył do Su- 
lejowa przed 19 laty, jako kierownik 
miejscowej szkoły powszechnej, i w 
ciągu tego czasu zdobył sobie taką 
sympatję społeczeństwa, że żegnano 
Go, jak ojca i brata, a nad Jezo mogiłą 
powiedział jeden z żałobnych mówców: 
„Wolałbym sam leżeć w trumnie, niż 
Ciebie żegnać.“ 

Nie dziwnego, że Stronnictwo Naro- 
dowe uczciło tego niestrudzonezgo bo- 
jownika. — Zarząd Główny wysłał đe- 
lezata w osobie mgr, Stefana Ni budka. 
Łódź reprezentował b. radny Betke z 
Piotrkowa, obecny był cały zarząd Ko- 
ła powiatowego, którego Zmarły był 
wiceprezesem. W pogrzebie udział 
wzięli poza tem ludzie, którzy do Str. 
Narodowe? nie należą, a którzy przy- 
byli złożyć hołd zasługom społecznym 
śp. Siechowskiego, uczcić pracę Jego 
poza Stronnictwem, ale zawsze ideową 
i.zawsze dla dobrą Ojczyzny. 

Pogrzeb rozpoczął się żałobnem na- 
bożeństwem, w czasie którego trumna, 
okryta sztandarem narodowym i toną- 
ca w kwiatach, otoczona była przez 
licznie przybyłe delegacje. Kondukt 
pogrzebowy rozpoczynał zaraz za krzy- 
żem sztandar narodowy, przyniesiony 
ze Smardzewia, przez chorążego w bia- 
łej sukmanie, ozdobionej na piersi 
mieczykiem Chrobrego. poczem nastę- 
pował dłuri szereg wieńców, delegacyj, 
szeregi straży pożarnej i mrowie ludzi 
z Sulejowa i okolicy, 

"Nad trumną pierwszy przemówił 
prof. Uniwersytetu Warszawskiego ks. 
prałat Borowski, który prowadził ża- 
łobny kondukt, potem mówił jako de- 
legat Zarządu Głównego mgr. Stefan 
Niebudka jako delegat Pitotrkowa p. 
insp. Piekarski, następnie b. radny m. 
Łodzi Betką, wreszcie Suleiowianie: 
p. Bronisław Okroński i nacz, straży 
pożarnej, Wacław Domaradzki. 
Wszystkie przemówienia cechowało 
gorące uznanie zasług zmarłego i złę- 
boki żal z powodu przedwczesnej Jego 
śmierci. R. i. p. 


5 
. 4 = . . 
Ne bedzie narazie nominacji 
Warszawa (Tel. wł.) W dobrze 
poinformowanych kołach  dyploma- 
tycznych mówią, iż nominacja nowego 
posła republiki czesko-slowackiej w 
Warszawie na wakujące już od dłuż- 
s770 czasu stanowisko nie jest nara- 
zie przewidziana. Poselstwem czeskiem 
w Warszawie kierować będzie nadal 

charge d'affaires p. Smutny. (w) 


= « . 
W. Sieroszewski 
t.? RPL . 
hędzie przewodniczył 
Warszawa. (Tel, wł), Na pierw- 
szem pos!sdzemiu nowowybranero Se- 
na!'u przewodniczyć ma zgodnie z do- 
tyczczasowemi zwyczajami parlamen- 
tarns=mi jeden z najstarszych senato- 
rów. prezes Polskiej Akademji Litera- 
tury Wacaw Sieroszewski. Na zapy- 
tanie agencji „Press p. Sieroszewski 
oświadczył, że uważa się za przedsta- 
wiciela literatury w Senacie. (w) 
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Listy z Podhala 


Chatka Brała Benedykta, pustelnika z Gu- 
bałówki, (Fot. J. Pietrzyk) 


Zakopane, 24 sierpnia. 
O każdym z ludzi możnaby powie- 
dzieć, że szuka „szczęścia* — wszyst- 


bezrobotnym. Jedni grają na loterji, 
drudzy zapisują się do „Strzelca*..., in- 
ni jeszcze — wypisują tasiemcowy „ta- 


W wychodzącym w Poznaniu ty- 
godniku „Pod Pręgierz“, czytamy pod 
powyższym nagłówkiem następujące 
słuszne i będące bardzo na czasie uwa- 


„W niektórych kioskach z gazeta- 
mi, szczególnie w niedziele, sprzedaw- 
cy zachęcają kupujących „Przewodni- 
ka Kaiolickiego* do nabywania jedno- 
cześnie żydowskiego tygodnika „„Pano- 
rama*. Dwom panom służyć nie moż- 
na. Niech sobie Polacy-katolicy (szcze- 
gólnie zaś narodowcy) uświadomią, że 
nie godzi się popierać wydawnictw ży- 
dowskich, że nie można równocześnie 
czytać „Przewodnika Katolickiero* i 
„Panoramy“, czy też ,Ekspressu Iu- 
strowanego*, Gdy nie będzie polskich 
czytelników wówczas znikną żydow- 
skie pisma z kiosków", 

Uwagi powyższe — powtarzamy — 
są słuszne i bardzo na czasie. Przecież 
uświadamiać sobie stale trzeba, że ca- 
ła żydowska prasa, drukowana w ję- 


Łódź, 20 września. 


, Tak się zawsze składa, że bez wzglę- 
du na to, w jakim kierunku następu.e 
zmiana cen — zwyżkują one, czy zniż- 
kują, na sytuacji robotnika odbija się 
to zawsze ujemnie. 

Od roku 1928 obserwujemy stały 
spadek cen i równoczesny spadek za- 
robków jednak inaczej spadały ceny, 
a inaczej płace robotnicze. Jeżeli ska- 
lę płac, cenę bawełny oraz ceny pod- 
stawowych tkanin bawełnianych, iak 
madapolamu i oksfordu przyjmiemy 
za 100, to stopniowa zniżka będzie wy- 
glądała w sposób następujący: 


płaca 
mok bawełna madep. oksford rob. włók. 
1928 100 100 1060 100 
1929 — -= -- 105 
1930 — — — 97 
1931 47 102 91 „90 
1932 39 94 88 84 
1938 37 73 78 79 
1934 39 65 63 79 


Widzimy, że wprawdzie płace ule- 
gly mniejsze redukcji, niż ceny tka- 
nin, lecz ceny surowca spadły jeszcze 
bardziej, a zatem przedsiębiorca skut- 
kiem tej zniżki nie tylko nie tracił, lecz 
wręcz zarabiał — tak było w ostatnich 
latach. Charakterystyczne są cyfry z 
lat 1931—1932, wówczas gdy ceny ba- 
wełny już spadły więcej niż o połowę, 


a ceny gotowych tkanin uległy bardzo * 


małej joszczę zmianie (madapolam na- 
wet podrożał) płace zaś robotnicza zo- 
stały silnie zredukowane — lata te za- 
tem były naprawdę złotym okresem 
dla przedsiębiorców, 


ko jedno, czy ma ktoś pracę, czy jest | chatka. 


jemniczy łańcuch szczęścia“... Tak! 
już i na Podhalu ta „Nacional de Pro- 
speritć* — prosperuje... 

O jakże zbawiennie robi wyskok z 
pośród tych wszystkich „szczęśliwo- 
ści“ na cudowne, jesienią wyzłocone 
„łono natury. Masz mało czasu, lub 
sił — idziesz w takim razie zdobyć... 
Gubałówkę (przez złośliwych zwaną 
„żydowskim Giewontem“), Trud so- 
wicie się opłaca. Tatry w jesiennem 
oświetleniu są „bajecznie kolorowe“, a 
co szczególnie wpada w oko — jakby 
przytulone na zimę do Gubałówki — 
wydają się znacznie bliższe, 

Na jednym z południowych stoków 
ponad t. zw. Blachówką, stoi, jakby 
przylepiona do zbocza, ukryta od stro- 
ny Kościelisk w. czysto smerekowym 
losie: mała ze stajenki przerobiona 
Jedyny jej mieszkaniec Brat 
Benedykt, bernardyn, też należy do 
ludzi, którzy szczęścia szukają. — Z 
boku mała z darniny altanka, obok du- 


Dwom panom służyć nie można! 


zyku polskim, istnieje prawie wyłącz- 
nie czytelnikami Polakami, chrześcija- 
nami. Żydzi kupują i czytują niemal 
tylko pisma żargonowe, drukowane li- 
terami hebrajskiemi. Pisma żydow- 
skie, drukowane po polsku, są na u- 
żytek „gojów”, t. j. Polaków. Tak jest 
też ze wspomnianym wyżej „Ekspres- 
sem Ilustrowanym", wychodzącym w 
Łodzi, a wydawanym i redagowanym 
przez Żydów. 

Gdyby Polacy pism tych nie czyty- 
wali, nie miałyby te „Ekspressy* ży- 
dowskie dla kogo wychodzić j wnet 
znikłyby z powierzchni ziemi polskiej. 
Niech polscy czytelnicy pism żydow- 
skich wiedzą o tem, że oni właśnie u- 
trzymują w istocie prasę żydowską w 
Polsce. 

Nie wyzwolimy Polski z niewoli 
żydowskiej, dopóki będziemy tak nie- 
konsekwentni, że sami umożliwiać bę- 
dziemy byt prasy naszych wrogów, 


Cały ten okres zniżki cen cechuje 


BA spadek produkcji. 


rok produkcja tkanin 
bawełnianych w 1000 kg. 
1929 44.400 
1933 29.900 
Przemysłowcy starali się zatem 


zmniejszenie się zysków na ilości wy- 
produkowanych towarów nadrobić 


liczba przepracowanych robotników — 
godzin w przemyśle włókienniczym 
liczba zatrudnionych w przem. włók. 
procent zatrudnionych pełny tydzień 
procent zatrudnionych przez 4—5 dni 
procent zatrudnionych przez 1—3 dni 


Słowem wraz ze zmniejszeniem się 


produkcji wzrasta ilość robotników 
częściowo tylko zatrudnionych, a 
zmniejsza ogólną liczbę pracujących 
wogóle. 


Zatem przedsiębiorca mniej pro- 
dukując mniej metrów sprzedaje, lecz 
na każdym więcej zarabia, robotnik 
zaś mniej produkując mniej wogóle 
zarabia, następnie poziom płac spada, 
a więc traci podwójnie i wreszcie 
wzrost bezrobocia to jest utrzymywa- 
nie niepracujących przez tych, co je- 
szcze pracę mają, a zatem zarobek jed- 
neg$ musi być dzielony pomiędzy 
większą liczbę osób, będących na jego 
utrzymaniu.., 

Cóż więc z tego, że koszt utrzyma- 
nia jeszcze bardziej się obniżył niż 
płaca robotnicza za przepracowaną go- 
dzinę, skoro obecnie i mniej godzin 


0 takim co znalazł szczeście 


W gościnie u Brata Benedykta, bernardyna, na stoku ponad tak zw. Blachówką 


Od własnego korespondenta „Orędownika* 


Brat 


Benedykt pustelnik z 
(Fot. J. Pietrzyk) 


Bernardyn, 
Gubałówki. 


ży krzyż drewniany, poletka ziemnia- 
ków. grządka z kwiatami, to całe go- 
spodarstwo człowieka, który swą dewi- 
zę życia napisał nad drzwiami: „Bóg 
widzi — Czas ucieka. Śmierć goni — 
Wieczność czeka”! 

Długo trzeba prosić o pozwolenie 
zrobienia zdjęcia, „Przecież to nikomu 
nie potrzebne“ ..!?- Jakby był niechęt- 
ny, że przeszkadzamy w codziennej 
pracy". Na zimowe wieczory — czeka 
stos książek, z których „Kroniki kla- 
sztorne* bernardynów imponują rozə 
miarami, za przepierzeniem z desek 
kryje się „oratoryjka* — śliczny wła- 
snoręcznie wykonany ołtarzy. Qto!... 
cały świat pustelnika. 

A gdy w niedzielę powraca „z Gór- 
ki", gdzie zeszedł, ażeby, służąc do 
mszy, wypełnić obowiązek świąteczny 
— to wierzę, że z nikim nie chciałby 
się zamienić na „Szczęście... J.P. 


MA porzadku dziennym place robotnicze 


Czy ceny spadają, czy rosną — traci na tem robotnik — Sytuacja po ostatniej zwyżce 
cen — „Sfery gospodarcze dążą do wykorzystania sytuacji 


podnosząc zarobek na metrze i to ko- 
sztem płac robotniczych. 

Znacznie gorzej pod tym względem 
przedstawia się sytuacja robotników. 
Dla robotnika spadek produkcji ozna- 
cza zmniejszenie się godzin pracy. W 
praktyce odbija się to z jednej strony 
na ilości przepracowanych godzin w 
tygodniu, z drugiej zaś na wzroście 
bezrobocia, 


rok 1928 rok 1932 rok 1934 
345.000.000 200.700.000 232.300.000 
178.000 91.400 121.800 
87% 61% 66% 

12% 27% 24% 

1% 12% 9% 


się pracuje i więcej osób trzeba w yży- 
wić! 

Taki był stan rzeczy do niedawna, 
Obzenie od pewnego czasu w przemy- 
śle daje się zaobserwować dwa zjawi- 
ską. Po pierwsze ceny towarów włó- 
kienniczych coraz bardziej idą w górę, 
po wtóre zaś produkcja Jest sztucznie 
hamowana i na rynku odczuwa się (0- 
raz większe zapotrzebowanie na towa- 
ry. 

Produkcję hamuje się celowo — jest 
to rezultat walki pomiędzy wielkiemi 
i małemi zakładami, wielcy producen- 
ci dysponując ilością sprowadzanego 
surowca, zahamowali jego przywóz i 
liczą na to, iż tą drogą zdołają pozba- 
wić małe zakłądy zdolności do ezzy- 
stencji. Być może, że tą drogą uda się 
wielkiemu przemysłowi 'istotnie zdła- 
wić małe zakłady i przemysł anonimo- 


Grupa członków S, N, za Skierniewic, w 
twowarzyatwie najmłodszego narodowcą 
z Częstochowy, 


| I 


wy, lecz w piewszym rzędzie godzi to 
w egzystencję robotnika — to jednak 
tych panów nie wzrusza... 

Prócz cen przemysłowych i to w 
znacznie większym stopniu wzrosły 0- 
becnie ceny środków spożywczych i w 
ten sposób robotnik znalazł się w sy- 
tuacji bez wyjścia. Bezrobocie jeżeli 
nie wzrasta, to w każdym razie nie 
maleje (kilkadziesiąt osób na nowo 
zaąwudnionych, co z triumfem podały 
do wiadomości urzędowe statystyki nie 
robi różnicy — tu trzeba zatrudnić nie 
kilku, czy kilkuset lecz conajmniej kil- 
kadziesiąt tysięcy w samym jeno łódz- 
kim okręgu przemysłowym) i prawdo- 
podobnie w najbliższym czasie doczer 
kamy się nowej rzeszy bezrobotnych 
na bruku — na to wskazuje polityka 
ograniczenia produkcji. Ceny rosną i 
koszt utrzymania z dnia na dzień jest 
coraz większy — lecz rosną i ceny fa- 
brykantów... 

Zdaąwałoby się, że w tych warun- 
kach podniesienie płac robotniczych 
jest logiczne, niezbędne i nieuniknione 
— tem bardziej, że obniżenie płac w 
swoim czasie motywowane było zniż- 
ką cen żywności — teraz mamy zja- 
wisko odwrotne. Przedsiębiorcy mają 
jednak własną logikę — jak najwięcej 
zarobić, ą pod jakim pozorem się tego 
dopnie, to nie stanowi różnicy... 

W jednym tylko wypadku o podnie- 
sienie skali płac robotniczych nie na- 
leżałoby walezyć — gdyby wzrost cen 
żywności był wywołany istotnem ich 
zwyżkowaniem na wsi. Wówczas bo- 
wiem mógłby robotnik mieć nadzieję, 
że przez wyrównanie cen na produkty 
wiejskie i przemysłowe zwiększy się 
siła nabywczą wsi a co zatem idzie i 
stan zatrudnienia w miastach. Tak 
jednak nie jest — wzrost cen na arty- 
kuły spożywcze jest w Iwiej części nie 
zyskiem rolnika, lecz rezultatem kom- 
binacyj pośredników i w ich kieszeni 
tonie, a wieś jak była biedna i obywa- 
ła się dotąd bez wyrobów przemysło- 
wych, tak i nadal nie będzie kupowa- 
ła ich w większej ilości. Słowem na 
zwyżce cen produktów wiejskich zara- 
biają Żydzi-pośrednicy, a na wzroście 
cen artykułów przemysłowych Żydzi- 
przedsiębiorcy.. W tych warunkach 
dążenie do podniesienia zarobków ro- 
hotniczych jest i słuszne i wskazane. 

Łudzi się bowiem ten, kto sądzi, że 
drogą „nakręcania konjunktury“ da 
się przełamać kryzys — tu nie pomogą 
żadne półśrodki — tu trzeba zdecydo- 
wanej przebudowy ustroju gospodar- 
czego w sensie upowszechnienia wła- 
sności i przedewszystkiem likwidacji 
pasożytniczej warstwy nieprodukcyj- 
nych pośredników-Żydów. Tylko re- 
organizacja naszego ustroju gospodar- 
czego zgodnie z programem Obozu Na- 
rodowego da możność egzystencji za- 
równo wsi jak i miastu. 

Obecnie czynione są próby uzyska- 
nia zwyżki skali zarobkowej za wszel- 
ką cenę. nawet pono za cenę strajku 
powszechnego, Że może to dać robotni- 
kowi rezultat w postaci podniesienia 
płac po zakończeniu strajku, chętnie 
wierzymy. W każdym razie świat ro- 
botniczy będzie narażony przez czas je- 
go trwania na pewien okres przymu- 
sowego bezrobocia i co za tem idzie na 
wyrzeczenie się zarobkowania — nato- 
miast strajk fabrykantom  niewętpli- 
wie w chwili obecnej jest bardzo na 
rękę, gdyż doprowadzi do dalszej 
zwyżki cen na wyroby przemysłowe i 
to co oni mogą stracić na strajku oraz 
na ewentualnem podniesieniu płac ro- 
botniczych, z nawiązką odzyskają dro- 
gą tej właśnie zwyżki cen... 

Tak czy inaczej przed polskim świa- 
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tem pracy leży obecnie jedna jedyna 
droga do trwałej poprawy bytu 
wprowadzenie w życie programu obo- 
zu narodowego i pozbycie się ze swo- 
ich barków 4.000.000 nieprodukują- 
cych, a wyzyskujących .pośredników= 


Żydów... 

Jedna jedyna droga — resztą sposo- 
bów, to jeno chwilowa ulga. Organi- 
zmu gospodarczego Polski nie należy 
narkotyzować i znieczulać — trzeba go 
leczyć i to czemprędzej... ha, 


Ustawy, które nie wyszły 
w drodze dekretu 


Uchwalić je ma Sejm wybrany na podstawie swej ordynacji 
wyborczej 


Warszawa. (Tel. wł.). W okre- 
sie miesięcy letnich przygotowały po- 
szczególne ministerstwa liczne projek- 
ty ustaw z najrozmaitszych dziedzin. 
Początkowo zamierzano ogłosić je w 
drodze dekretu Prezydenta. Później 
jednak zdecydowano się większość z 
nich skierować na drogę ustawodawczą. 

Przygotowany został m. in. projekt 
ustawy cukrowej, który sprawę kontyn- 
gentów buraczanych oddaje w ręce mi- 
nisterstw skarbu, rolnietwa oraz prze- 
mysłu i handlu. Projekt ten przedło- 
żony będzie Sejmowi. Na drogę usta- 
wodawczą skierowane bedą również o- 
pracowane przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych projekty «czterech u- 
staw, dotyczące pracowników samorzą- 
dowych, a mianowicię ustawy o pra- 
gmatyce służbowej, © postępowaniu dy- 
scyplinarnem, © uposażeniach i o eme- 
ryturach pracowników samorządu te- 


rytorjalnego, 

Jak słychać projekty, dotyczące u- 
posażeń i emerytur pracowników sa- 
morządowych, opracowane są pod ha- 
słem daleko idących oszczędności i re- 
dukcyj poborów. Znacznym ograni- 
czeniom mają ulec również pobory €- 
merytalne pracowników samorządo- 
wych, będących już na emeryturze; 
przyczem dotknięci redukcją płac e- 
meryci samorządu terytorjalnego nie 
będą mogli dochodzić swoich praw 
przed sądem. FRewizji będą poddane 
również lata służby, zaliczone do wy- 
sługi emerytalnej pracowników samo- 
rządowych. Rewizja ta obejmuje prze- 
dewszystkiem lata pracy, spędzone po- 
zą służbą samorządową, a zaliczone do 
wysługi emerytalnej. Ciałom ustawo- 
dawczym przedłożone będzie nadto do 
uchwalenia szereg innych ustaw z 
dziedziny gospodarczej. (w) 


Z wystawy kwiatów i owoców w Łodzi. Na lewo paprocie i palmy; na prawo... 
zewsząd śmieją się piękne róże... 


Ciągnienie 
pożyczki inwestycyjnej 


Warszawa (Tel. wł.) Ciągnienie 
drugiej serji obligacji nowej pożyczki 
inwestycyjnej rozpocznie się w mini- 
sterstwie skarbu w dniu 5 październi- 
ka. Potrwą ono przez 4 dni. W pier- 
wszym dniu ciągnienia wylosowana 
będzie główna wygrana w kwocie 500 
tysięcy złotych. (w) 


Góra tak, a dół inaczej 


Warszawa (Tel. wł.) Ze Lwowa 
donoszą, że mimo wyraźnych zarzą- 
dzeń ministerstwa skarhu, zakazują- 
cych przeprowadzanie egzekucyj po- 
datkowych na wsi do dnia 15 paździer- 
nika, lokalne władze skarbowe "nie 
wstrzymały czynności egzekucyjnych 
przeciw rolnikom województw połu- 
dniowo-wschodnich. 

Organizacje rolnicze w Małopolsce 
wschodniej odniosły się do władz skar- 


TAL 


CJ wezynku 


P.Regnis, feljetonista „Naszego Prze- 
glądu” pisze o zmartwieniach „sanacji“, 
która nie wie — jak rozaadowić swych po- 
słów w Sejmie: 

„Posłowie siedzieć mogą nawet według 
okręgów wyborczych. Ale kto wie czy ra- 
dykalnie usposohiony poseł Stpiczyński 
nie zechcę umieścić Wierzbickiego na 
skrajnej prawicy, by samemu zasiąść na 
miejscu posła Chęcińskiego, Można zre- 
sztą i inaczej. Do Sejmu dostali się pro- 
tegowani różnych czynników. Można więc 
siedzieć wedlug protektorów, Oczywiście, 
że sposób siedzenia nie decyduje. Stary 
Kryłow powiedział w bajce: „jak panowie 
nie zasiądziecie, na muzykantów się nie 
nadajęcie* (a wy go spoda kak ni adi- 
ties wsio w muzykanty nie godities) Sejm 
nie jest zresztą od siedzenią. Robota 
główna polega na wstąwaniu, na po- 
słusznem głosowaniu przeplatanem weię- 
pami wokalnemi*, 

Ironją chyba jest, że taką satyrę na 
„sanację” pisze właśnie Żyd... 

x 


bowych z prośbą o interwencję i obro- 
nę przed samowolą podległych im u- 
rzędów. W prośbie tej organizacje 
rolnicze podnoszą, iż zarządzenia mi- 
nisterjalne, wydane w obronie intere- 
sów rolnictwa nie mogą być w prak» 
tyce przekreślane przez lokalne wła» 
dze skarbowe. (w) 


Przykre echa 


Pabjanice, 24. 9. Jak nas În- 
formują, p, Karolowi Stepczyńskiemu, 
który starał się o uzyskanie pożyczki 
w Resursie Rzemieślniczej, odpowie- 
dziano: „Pożyczki nie damy, bo Pan 
nie głosował”. 

Bez komentarzy! 


Konin, 24. 9. Dnia 20 bm, zwol- 
niono robotników, zajętych przy robo- 
tach miejskich, a na ich miejsce przy- 
jęto ludzi, protegowanych przez czyn- 
niki „sanacyjne'*. Wśród zwolnionych 
znajdują się ojcowie licznych rodzin, 
oraz ochotnicy z wojny bolszewickiej. 


Warszawski „Teatr Letni“, prowadzo- 
ny przez „Tow. Krzewienia Kultury Tea- 
trainej* wystawił niemoralną, glupią tar- 
sę francuską p. t. „Kubuś“, Przeciw wy- 
stawieniu tej sztuki wystąpił w „Kurjerze 
Porannym“ ktoś podpisany literkami: „b. 
ż“. Główny leader T, K. K. T, p. Kaden- 
Bandrowski, Śmiało demaskuje krypto- 
nim i do zdemaskowanego już p. Boya- 
Żeleńskiego tak w „Gazecie Polskiej" pi- 
szer 

„Proszę napisać swym francuskim 
przyjaciołom, że sztuka ta tak Pana obu- 
rząła, Pana, Autora „Słówek'”, tłumacza 
literatury francuskiej, tłumacza „Żywotu 
Pań Swawolnych”, iż napisał Pan zpowo- 
du wystawienia tej sztuki. jak następuje: 
„Jeżeli już koniecznie chodzi o nieczyste 
źródło dochodów, to już wolałbym eichy 
dom publiczny, bo ostatecznie dom pu- 
bliczny pozostaje sprawą prywatną, pod- 
czas gdy teatr jest sprawą publiczną”, 

Jeżeli pańscy francuscy przyjaciele od: 
powiedzą, że miał Pan słuszność. idę do 
obozu koncentracyjnego. Ale jeśli kryty- 
cy francuskiej literatury - matki wzruszą 
nad pańską opinją ramionami, niech 
mnie Pan jeszcze zostawi na wolności", 

P. Boy-Żeleński obrońca „moralności“, 
A p. Kaden-Bandroweki — znawca teatru. 
Historja z nieprawdopodobnego wydarże- 
nia 


Bandyci hulają w Chinach 


Szanghaj. (PAT). Około 60 u- 
zbrojonych w broń nowoczesną bandy- 
tów napadło dziś na szkołę w Loet- 
sing na południu od Cze-Kiang. Splon= 
drowawszy gmach szkoły, bandyci u- 
prowadzili na 7 dźnokach nauczycieli, 
29 uczniów i 2 uczenice. 


Łódskie widoki 


Z powodu Rotholc... 


= Kugelszwanc, ty Idziesz dzisiaj zo- 
baczyć Rothołcowi?. Bo ja już we te 
chwyle posuwnm się pośpiesznie na mecza 
do Teatru Miejskiego. UŚ ten Rotholc ta- 
ki Makabeusz wojownik, Bar-Kochbnik, 
mistrz Polskj.,., Powiadam ci Kugel- 
szwanc, to będzie uczta dla moje oczy To 
będzie przysmak, Lukulusowi to szlak chy 
ba trafi w samego pępku żarłoka jednego. 
Bo co taki Lukulus zna się na ucztach: 
łabędzie nadziewane, języki od strusia, 
szczupak po żydowsku i to wszystko, A 
dla ducha?,, To jemu nie nie było potrze- 
ba 


r 

— Ty idziesz też na meczu? 

— Ty Rapaport przemyśliwasz sobie, 
akohym ja nie miał żadne narodowe am- 
icje! Ja miałem pójść na meczu bakeer- 

skiego? Ty chyba Rapaport upadleś 
rana na mózg | maez kielbie na głowie, 
' — Aj waj! Ty musisz sobie zaraz obra- 
zié. Tobie nie można nic wypowiadać, 
aby ci zaraz żółtaczka nie zalewała jak 
woda z mykwy. Ja ci radzę, ty idź do la- 
karzą i bierz zastrzyku z morfiny. to ci do- 
brze zrobi na twoje wyobraźnie. Ja cl się 
wogóle dziwuje, jak ty możesz prowadzić 
jakiegokolwiek interesa z takim chole- 
ryczno « wulkanicznem usposobieniem, jak 
twoja Ryfka może z tobą wytrzymać?... 

— Rapaport, ja ci znowu radzę nie 
maczaj palec do mojego interesa | da mo- 
jej Ryfke bo ci powiem takie paskudnego 
wyrazu, że ci cały świąt się obrzydnie. 

— UŚ ty nie bądź cham, Kugelszwance. 
Ja... 

— Kto cham?,. Ja cham — to ty je 
eteś cham, łobus, szmondrak, parszywieQ.« 
Ja tobie będę zaraz wyśpiewać twoją 
sprawki, jakie dźwignąłeś na awoje su- 
mienie! 

— Sza, sza Rugelszwanc, ty nie bądż 
głupi. Tu może kto jeszcze wsluchiwać 
się w naszego kłótnia i może być bardzo 
niedobrze. Wiesz przecie, że na ścianach 
też rosną uszy, 

— | mnie jeszcze idziesz nazywać głupi 
Ja ci będę zaraz pokazywać z hokeem co 
znaczy głupi. Ja ci zaraz odbiję tego mo- 
jego długu co mnie na termin nie cheia» 
łeś zapłacić ty kryminalista pajęciarz, la- 
dajaco, bandy tnik. - 

— Ja ci tyż.. 

— Cham... 

— Świnia. 

— Łobuz... 

— Szmondak., 

— Aj waj. 

= Gewałt.., 

— Policja. 
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Kalendarz rzym kat. 
Środa: Aurelji, Włady- 
sławą a Giel. 
Czwartek: Józefata b. 
Justyny 
Kalendarz słowiański 
Środa: Świętopełka 
Czwartek: Ładysława bł. 
Słońca: wschód 5,41 
zachód 1746 
Długość dnia 12 g. 05 min. 
Księżyca: wschód 3,15 zachód 16,38 
Faza; 2 dzień przed nowiem. 


Adres redakcji i administracji w Zodzi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dia inieregentów 
od 10-12 
m, DL OPM ALTS 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują 'apteki: Potaszą, 
Place Kościelny 10. Charemzy. Pomorska 12. 
Móllera. Piotrkowską 40. Epsteina, Plotrkow- 
aka 225 (żydowska), Gorczyckiego. Przejazd 30, 
Antoniewicza, Pabjanicka 56, 

Pogotawie tel. 102-90, 

Straż ogniowa — teL 8... 


TEATRY ŁÓDZKIE 


"Teatr  'ejski — 8,30 wiecz. „Mysz kościelna** 
Teatr Popularny — B.15 wiecz. „Zycie jest 
skomplikowane”. 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria-Metro — „Luzu*. 

Grant Kino — „Bengali“, 

Corso — „Złodziej serg", 

Capitol — „N'edokończona symfonja”. 
Czary — „Doboggan*. 

Mewa — „Symfonia życia”, 

Mimoza — „Antok ROR: 

Miraż — „Jestem zbiegiem”, 

Ludowy — „Dziewczęta w mundurkach", 
Oświatowy — „King — Kong", 

Palace — „To luhią mężczyźni” 
Przedwlośnie — „Nie chcę wiedzieć kim je- 
a" 


TYrzesień 


ŚRODA 


ste: x 
Stylowy — „Milość kozaka". 
Rakieta — „Chlopcy z rlacn boju". 
Zachęta — „Miljon na ulicy", 
KOMUNIKATY 


Poświecenie sztandaru Str. Nar. W niedzie- 
Je. 29. hb. m. odhędzie się w Łodzi poświęcenie 
sztandaru Str. Nar, koło Łódź - Chojny. Pro- 
gram uroczystości jęst nastepujacy: godz. 8,30 
zbiórka uczestników wszystkich  orzanizacyj. 
stowarzyszeń i zaproszonych gości ze sztandara- 
mi na placu OO. Bonifratrów przy ul, Kościnsz- 
ki 4 (dojazd (ramwajami 4, 11): godz, 10 wy- 
marsz pochodu da kościoła áw. Wojciecha; go- 
dzina 11 uroezysta msza Św. i poświęcenie 
aztnndarn; godz. 12.30 powrót na nine przy ok 
Kościuszki 4. Wilianie gwoździ, okolicznoście- 
we przemówienia i zakończenie. 


Łódzkie Teatry Popniarne, Skarbowa 28 — 
Dom Urzęd. Skarbowych. W ezwartek 26 bm, 
o godz. 20.15 otwarcie teatrn przemiłą kome- 
dją muzyczną w 8 odsłonach W. Larockiego 
p. t „Miłość na poddaszu*, 


NOTUJEMY 


Poświęcenie kościoła pod wezwaniem Kró- 
lawej Kor. Pslskiej, W dniu 22. b. m. w go- 
fleinnch po pol. I. P, ks. biskup W. Jasiński 
w asyście przedstawicieli Kapituly Łódzkiej | 
licznego duchowieństwa dokonał poświęcenia nne 
wej światyni pod wezwaniem Najśw. Marji 
Panny Królowej Korony Polskiej w Bedoniu 
„pod Łodzia, Przehiez uroczystości miał echa- 
rakter podniosły. J. E. ks, biskup przy trzech 
tryumfalnych bramach witali Komitet bndowy 
Kościoła. przedstawiciele Akcji Katolickiej oraz 
organizacyj kulturalno - oświatowych 1 spos 
lecznych, J. DM. ks. biskup po poświęceniu 
świątyni przemówił do zebranych, podkreślające 
w pońniosłych słowach znaczenie kościoła w dus 
chowem życiu człowieka. Kościół Bedofński 
zbudowany na trasie kolejowej Łódź — Ko- 
Jnszki, swą straktura budowlaną wzniesiony na 
wzgórzu w owaln drzew przedstawia sie ma- 
jestntycznie. Rośció! zbudowany został dzięki 
«finrności miejscowego spoleczeństwa. 


7 kroniki towarzyskiej, Dziś w środe o godz. 
10,30 w kościele pńrafjalnym W. N. M. P. po: 
płozostowiony zostanie związek małżeński po- 
między p. Irena Jnmpnią a p. Janem Wesoł- 
kiem, kier. firmy St. Rędzia. Młodej parze 
„Szczęść Boże!” 


Ruch narodowy na prowincji. — Rogów. W 
niedziele, 22 bm. odbyło się w Rogowie zebra- 
nie Str. Narodowego, w Którem wzięli udział 
liczni cztonkowie I sympatycy. la zebraniu wy: 
głoszony został raferat na temat .„Obecna sy- 
tnacja politycznn w Polsce", Po referacie nastą- 
piła ożywiona dyskusja: Zebranie zakończona 
Hymnem M'odych i okrzykami na cześć Wiel- 
kiej Polski i Romana Dmowskiego. — Brzeziny, 
W tym samym dniu odbyło sie wielkie zehra- 
nie Str. . arodowega w Brzezinach, na które 
przybyła cala lutność narodowa Brzezin. Wyg!o- 
szony został referat przem prelegenta przybyle- 
wo z Łodzi n, te „Obecna sytnacja polityczna 
Polski". Po referacie wyłoniła sie ożywiona dy- 
kusje, w której liczni członkowie i sympatycy 
aabrali glos, poruszające tematy akturalne, 
Wielkie to zobranie zakończono okrzykami na 
cześć Wieł.iej Polski i Romanu Dmowskiego, 


Wobec olbrzymiego zuinteresowania ze stro- 
ny pnbliczności, zdecydowała się firma Skl. apt, 
K, Janczewski przedłużyć odbywające się w jej 
lokalu pokazy prania Persilem do dnia 28. 9, rb. 
aby, o ile to możliwe, wezystkie klijentki miały 
sposobność zapoznania się z tym prostym sposo- 
bem prania delikatnej bielizny. Tak więe aż 
do 29, 0. rb, przońłużn cie praktyczne pokazy 
przezna Persilom w lokalu firmy K. Janczewski 
Ł6lZ, Rzecwcka 76. a Żadna z pań nie powinna 
zaniedbać tej okazji! 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Listy anonimowe. 
je codziennie moc listów, dotyczących nadróż- 
norodniejszych spraw, tak od awych stalych 
Czytelników, jak i sympatyków, Znaczną 
część tych listów stanowią anonimowe, niepod- 


Radakcja nasza otrzyma- | 
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maj 


(o zwiększa bezrobocie? 


Organizacje przemysłu włókienniczego domagają się zwiększenia kontyngentów 
przywozowych na surowce 


Łódź, 24. 9. W związkach przemy- 
słu włókienniczego, żywe zaniepokoje- 
nie wywołała sprawa zmniejszenia 
kontyngentów na przywóz z zagrani- 
cy surowca, wełny i bawełny, co spo 
wodowało ograniczenie produkcji i 
zmusiło zarządy związków przemysło- 
wych do interwencji w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu. 

W przedłożonym rządowi memo- 
rjale, przemysł wskazuje, że ograni- 
czenie kontyngentów za przywóz su- 
rowca od 1 czerwca rb, niema żadnego 
uzasadnienia, gdyż równocześnie nie- 
zmniejszono kontyngentów na wwóz 
półfabrykatów (przędzy) oraz goto- 
wych tkanin. 

Tego rodzaju polityka gospodarcza 
musi z konieczności odbić się ujemnie 
ną kształtowaniu się dalszej sytuacji 


przemysłu włókienniczego. 

W pierwszym rzędzie, już obecnie 
brak surowca powoduje ograniczenie 
produkcji, a w wielu wypadkach na- 
wet całkowite unieruchomienie zakła- 
dów, przez co zwiększa się liczbą bez- 
robotnych, zmniejsza i tak już słabą 
zdolność nabywczą ludności. 

Dalej przemysł włókienniczy wska- 
zuje na niebezpieczeństwo, jakie z ra- 
cji tej błędnej polityki kontyngento- 


wych ograniczeń powstaje.  Pozosta- 
wienie dotychczasowych norm kon- 
tyngentowych na przywóz półfabry- 


katów i tkanin, przy równoczeshem 
zmniejszeniu przywozu surowca dla 
potrzeb przemysłu krajowego, stwarza 
wielkie możliwości konkurencyjne 
przemysłowi tekstylnemu z zagrani- 
cy, przez co nietylko zahamuje się roz- 


Niezwykłe samobójstwo czterech osób 


Rodzice otruli siebie i córkę — Powodem była choroba 
drugiej córki 


Łódź, 24. 9, Onegdaj w Łodzi wy- 
darzył się niecodzienny dramat, 

Bolesław i Agnieszka Wosiakowie 
otruli siebie i obie swe córki z rozpa- 
czy, że jedna z nich 10-letnia Janina 
zachorowała na zapalenie opon mózgo- 
wych, ; 

Samobójstwo to wykrył przypadko- 
wo teść Wosiaka, Korczak, który przy- 
był w odwiedziny do córki swej Agnie- 
szki, żony Wosiaka. Po ceałodziennem 
bezskutecznem _dobijaniu się da 


zamkniętego mieszkania, sprowadził 
policję i przy jej pomocy wysadził 
drzwi. Cała rodzina była nieprzy- 
tomna, a 14-lctnia siostra Agnieszki, 
Genowefa. już nie żyła. 

Prawdopodobnie, gdyby nie inter- 
wencją Korczaka, zupełnie przypadko- 
wą, cała rodzina desperatów byłaby 
zmarła. W chwili obecnej rodzice i 
młodszą Agnieszka walczą ze śmiercią 
w szpitalu. 


wój przemysłu włókienniczego pol- 
skiego, ale przyczyni się do stałego u- 
padku i utraty odbiorców na rzecz za- 
granicznych konkurentów. 3 

W konkluzji przemysł domagat się 
zwiększenia kontyngentów na przy- 
wóz surowcą w rozmiarach koniecz- 
nych dlą normalnego kontynuowania 
produkcji, zarówno na pokrycie zapo- 
trzebowania krajowego, jak i utrzy- 
manie zagranicznych rynków zbytu. 
Poózatem przemysł wskazuje, że zmniej- 
szanie kontyngentów na surowiec, z 
tej rzekomo racji, iż utrzymana ma 


być równowaga bilansu handlowego, 
jest mylne, gdyż raczej należałoby 


zmniejszyć kontyngenty na przywóz 
półfabrykatów i tkanin, by w ten spo- 
sób utrudnić konkurencję przemysło- 
wi zagranicznemu. 

Wkońcu przemysłowcy wskazują, 
że ograniczenie przywozu półfabryka- 
tów i tkanin jest pożądane, choćby z 
tego względu, że przyczyni się do zwię- 
kszenia liczby robotników w kraju, 
zatrudnionych w przemyśle przetwór- 
czym, Dodać należy, że pomysł ogra- 
niczenia, kontyngentów na wwóz su- 
rowca, był uzasadniony tem, że przez 
takie postawienie kwestji, wamoże się 
hodowla owiec, czyli produkcja su- 
rowca wełny w kraju, tudzież lniar- 
stwo. Ze względu jednak na stosun- 
kowo nikły rozwój tych gałęzi prze- 
mysłu rolnego, na razie przynajmniej 
ograniczanie kontyngentów na suro- 
wiec zagraniczny jest niewskazane i 
powoduje jedynie straty dla przemy- 
słu krajowego, tudzież pogłębia nędzę 
tysiącznych rzesz robotników. (k) 


pisane przez nikogo, O ile wszystkie inne zalaf- 
wiamy wedlug kolejności o tyle ostatnie — z 
zupełnie zrozumiałych przyczyn — musimy po- 
mostawiać boz odpowiedzi, ‘W wypadku, gdy- 
by ktoá obawiał sie ujswhienia nazwiska, wi- 
nien to zoble gestrzec w liscie. wzglednie za- 
łatwió sprawę ustnie w roednkcji w godzinach 
urzędow$ch. Na listy anonimowe swróciliśmy 
uwage latero. ażeby osoby piszące do nas nie 
minly pretensyj w razie nie uwzględnienia ich 
%yczeń. Licgba listów anonimowych wzrosła 
ostatnio w związku x zamieszczaniam na la- 
mach naszego pisma nazwisk tych osób. które 
kupują wzelędnie w tej czy innej formie pa- 
pierają Żydów. Ażeby uniknać nieporozumień, 
Bodaknia nie będzie reagowała na żadne ano- 
nimy. 

W. Z. Łódź. Owszem, postąpił Pan zgodnie 
z przepisami. 

Olejniczak, łódź, Dziekujemy 
mznsnia. 

Wiktor B., Łódź, Cieszymy się bardzo. iż 
nie będzie Pan wiecej kupował u Żydów. Pro: 
simy o dalsze informacje. 

Abonent K., Łódź, Nie zamieścimr. 

Robotnicy fabryki P., Łódź, Sprawe zha- 
damy w najbliższym czasie. 

Uczeń K. ?,6d4. Należy zwrócić się ze skar- 
gą do kuratorjum. 


KRONIKA WYPADKÓW 


Piormn uderzy! w poczekalnie pełną Iudzł. W 
czasie burzy, która przeszla nnd Łodzią i po- 
wiatem w poniedziałek, uderzył piorun w pocze' 
kalnię kolejową na Zdrowiu. W tym czasie znaj- 
dawalo się tam 20 osób, Nn szezęście piorun 
nikomu krzywdy nie wyrządził, 


Nie chcial być ciężarem, W hramie domu 
przy ul. Ruskiej 1 zatruł się w celach samobój- 
czych większą ilością mieszaniny evblimatn i 
spirytusu skażanego 72-letni Jan Czerw' ski, 
zamieszkały przy nl. Nawrot 68, Desperata w 
stanie ciężkim przewloziono da ezpitala, Okazuje 
się. że Czerwiński nie chcąc być ciężarem dzie 
ciem. które były również niezbyt zamożna, pó. 
stanowił skrócić swe życie. (le) 


KRONIKA GOSPODARCZA 


O zasiłki zimowe. Specjalna dolegacja zwią 
zku sezoanawców lódzkich wyjechała do War- 
szawy by przedłożyć ministrowi Op, Spol. wnio- 
sek 6 przyznanie robatnikom sezonowym lódz- 
kim, okresu ulgnwezo dla otrzymania zasił- 
ków zimowych. Zasadnicza prawo do zasiłków 
ustawowych nabywają robotniey no 38 tLyzn 
dniach nieprzerwanej nraey i 176 dniach prze- 
racownnych. W memarjałe, który opracowano 
pod ndresem ministra, związki wskazuja, że 
roboty sezonawe w roku bież, zostały szczegól: 
nie późno rozpoczęte, a wdyby je nawot konty* 
niowano do 1 grudnia to zaledwie nieznaczny 
odsetek eezonowców nabyłby prawo do zusiłku 
w zimie, wiąkszość zat w liczbie ponad 4000 
z rodzinami põzostmaby bes  jakiełykolwiek 
środków do życia, gdyż trudno przypościć, by 
2 zarobków 4—5 zł dziennie, przy 3—5 dniach 
pracy w tygodniu, robotnik mógł cośkolwiek o- 
eżczędzić, Z tej racji sezonowcy domagają sią 
skrócenia okrest uprawniająceeo do otrzymania 
zasilku na 20 tygodni przy 104 dninch przepra- 
cowanych. Wśród sezonowców panuje nastrój 
gorączkowy i w wypndku nieprzyznania im ul- 
gowego okresu dla otrzymania zasiłków zapo- 
wiada się energiczną akcję. (k) 


Zarząd drogowy zwalnia robotników bez wy- 
powiedzenia, Niemal codziennie czytamy o ką- 
rach nalożonych na prywatnych przedsiębior- 
ców za nieprzestrzeganie staw o pracy najem- 
nej i krzywdzenie robotników, Jest to zupełnie 
ełuszne — nstaąwy winny być szanowane. Ala 
szanować je powinwi nietylko prywatni przed- 
-~ siobiorey; jnetytucje rządowe i samorządowa 

pres woastinen muszą przestrzegąć prawa. 
| Tymczasem zarząd drogowy powiatu łaskiego 


za słowa 


D Ő 


zwolnił bez ustuwowega wymówienia pracy 100 
robotnikom. gwałcąc w ten sposób jedno z naj- 
kurdynalnirjszych praw robotniczych. Mało te- 


gò — zwolnionym nie wypłacono zarobków, a 
ta jest jeszcze większe lekceważenie prawa o 
pracy najemnej. — Czy wobec panów urzedni- 
ków, |ekceważących 2 biurokratycznego na- 


wyku lndność j obehodzących sia w robotnikiem 
jak z niowolnikiem, będą zaetosowane te same 
sankcje, co i wober lamiacych ustnwę przecisie- 
biorców prywatnych, niewiadomo... 


Przesiębiorey łamiący ustawe — pa deskor- 
tą molicji, W zakładach przemysłowych braci 
Geyer przy ul. Zgierskiej 0 powstal poważny 
zataręy ña tle niepunktnalnego wypłacaniu za- 
robków robotnikom. Robotniey uchwalili rozpo- 
cząć strajk, przedtem jednak postanowili pono- 
wić próbę polubowneego załatwienia zatargn i 
zwrócili się do inspektoratu pracy o interwencje, 
Na wczoraj wyznaczona była w inspekcji kon- 
ferencja obu stron, Wobec tego jednak, iż przed- 
stawieiele dyrekcji nie stawili sie — inspektor 
pracy zaapelował do robotników. by narazie 
nle rozpoczynali strajku, przyczem zapowiedział. 
żę na następna konferencję poleci przymusowe 
sprowadzenie przemysłowców przez policję. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Na dzisiejszej gieldzie notowano: żyto 18.50 
do 13.75; pszenica 18,75—10.25; jęczmień prze- 
miałowy 11.50—15.00; owies zbierany 15,75—14,25 
awies jednolity 16.25—16,75; mąka żytnia 65% 
20.00—31,00; mąka żytnia 60 % 21.090—22.00; ma- 
kn pszenna Ja %.00—3900: mąka pszenna Ih 
20.50-81.50; mąka pszenna Je 28.50 —29.50; mąka 
pszenna Id 21.00-23.00: mąka pszenna le 206.00 
do 27,00: o'reby pszenne 8.00—8,25; otręby żytnie 
8.0—2.235; otręby grube 8.25—8,50; rzepak 39,00 
Ro 40.00; makuch lniany 16.50—17.50; makuch 
rzepakowy 1450—15.50; groch Victoria 50.00 do 
32.00: śrót Soja 19.51)—20.50; mak niebieski 45.00 
do 47.00; rzepik 36.00-37.00. Usposobienie apo- 


SPORT 


57) 
„AJ t 
Kolarstwo 

Wielki wyścig kolarski, W nadchodząca 
niedziele odbedzie się wielki wyścig szosowy na 
trasie Łódź — Kalisz — Łódź o nagrodę prze- 
chodnią ufundowaną przez jedno a łódzkich wy: 
dawnietw. Regulamin biegu przewiduje, że 
udział w biegu moga brać nietylko zawodnicy 
stowarzyszeni w klubach kolarskich, lecz rów- 
nież kolarze niestowarzyszeni. Sturt zawodni- 
ków do wyścigu nastąpi w niedzielę rano » wuli- 
cy Piotrkowskiej okolo nr. 40a meta w Mele- 


"W" | Lekka atletyka 


Lekka atletyka w P. K. S. Ostatniej nie- 
dzieli odbyly się wielkie zawody lekkoatletyczne 
P. K. S-ów z całego województwu łódzkiego a 
nagrodę wojewody, W ogólnej punktacji 
pierweze miejsce zajął P. K, B. Łódź, owiągn= 
jąc 34 punkty, przed Piotrkowem 17 pkt, i Tur- 
kiem 7 pkt. Sensacja swego rodzaju byłą po: 
rażku Łodzian w pitoe siatkowej do prowincji, 
gdzie spotkanie zakończylo się na korzyść po: 
wiatu 2:0, 


Dzień sztafet. W nadchodzącą niedziele na 
staądjonie sportowym fe K. S., 6 godz. 10 rano 
odbędzie się doroczny. „dzień sztafet" o mi- 
strzostwo okręgu, Program zawodów przedsta- 
wia sią nastepująco: 

sztnfety meskle: 4 x 100 mtr. 4 x 400 
mtr., 8 X 1000 mtr, 4 X 1500 mtr, oraz 800 
x 400 x 200 X 100: 

sztafofy żeńskie: 4 x 100 metr, 
200 mtr.. następnie sztafeta 200 % 100 x 75 

i 


4 x 
„Sali x 60 
pozatem sztafety juniorów 4 x 75 mtr. i 4 X 


m nm iii, gg, Ý o 


200 mir Zazanczyć przytem nalaży. że każdy 
klub może dą sztafet zgłosić dowolną liczbę si- 


wodników. 
Piłka nożna 


1. K. P, bez pilkarzy, Na ostatniem posie- 
dzeniu zarządu K, 8. „I. K, P," postanowiono 
rozwiązać sekcje piłki nożnej. Krok ten klub 
tlumaczy w ten sposób, że pomimo istnienia 
sakcji caly szereg lat, sekcja ta choć wykazała 
stały postep, dawala staly deficyt. Tak więc 
sekcja piłkarska w I. K. P. przestała istnieć, 
à zawodniey jej gromialnie wstąpili do E, K. 
S. Pierwszy mecz w jesiennej rundzie mi- 
strzowskich rozgrywek klasy A wykazał, że za- 
wodnicy I. K. P., którzy już wzięli udział w 
barwach 1. K, S-n są wartościowym materja- 
lam. gdyż jak wiemy mecz ten zakończy! się 
niespodziewnanem  zwyciestwem czerwonych w 


stosunku 5:1. 
Różne 


święto W. F. i P. W. w Lodzi, Święto spore 
towe W, F. i P. W, w roku bieżącym wynadło 
niezwykle wspaniale. Olbrzymi udział mło- 
dzieży z jednej, gremjalny udział publiczności z 
drugiej strony dał obraz, zakrojony na miarę 
niecodzienną. Uroczystości według programu 
rozpoczeło wielkie nabożeństwo przed frontem 
kościoła Matki Boskiej Zwyciązkiej. Po naho- 
żeństwie nastąpiła defilada, Przeglad term, 
który dal świadectwo wielkiej teżyzny naszej 
młodzieży wypadł o wiele okazalej w latach 
nbiegłych, gdyż święto sportowe zbleglo sie tem 
razem z rozpocząciem roku szkolnego przez co 
zyskało na wielkości, tak pod wzgledam liczby 
hiorących udział, jak i na żywym udziale pu- 
hlicwności, W ramach święta odbyła się rów- 
nież uroczystość wręczenia sztandaru P., W. 
hufcowi gimn. Zimowskiego oraz wielkiej na- 
grody za pierwsze miejsce zajęte w rozgryw= 
kach calprocznych pomiędzy wszystkiemi huf- 
gami, Wreczenin sztandaru | nagrody dokonał 
gen. Olszyna-Wilczyński. Po tej nroczystości 
odbyła się defilada, w której udział wzięty: 
hufce szkolne, wszystkie organizacje i kluby 
sportowe, Źwiązek Harcerstwa Polskiego, 
Ozerwony Krzyż, L. O. P. P. i in. Licznie 
zebrana publiczność goraca oklaskiwała defilu- 
jące hufce, nagradznjac mlodzież w ten snosób 
za dziarską postawe. O godz. 15 na stadjonie 
sportowym t, K. S, odbył sic dalszy ciąg Świe- 
ta, mianowicie rewja sportowa, w której wzię- 
ło udział przeszło 2000 młodzieży. Oalońć wy: 
padła niezwykle dodninio i dopieró o zmierzchu 
bolsko łu K. S, zaczęlo powoli się opróżniać, 


W kilku słowach 


Zgodnie s uchwałą centralnej komisji zwiaz- 


ków zawodowych na terenie Łodzi czynione by: 
ły przygotowania dò nkeji o podwyźke planu w 
przemyśle włókienniczym i innych.  Zabówie- 
dziany był nawet strajk domonstrucyjny na 
dzień 80. b, m. Akcja lu jednak ze wzuledów 
technicznych została obecnie  przesunigta na 
październik r. b. przyczem klasowy związok 


włókniarzy ma wajść w porozumienie z innemi 
związkami, celem podjęcia wspólnej akcji. 


Do składu fabryki igiel Joffego przy ul. 
Pomorskiej 20, włumali się złodzieje i skradli 
kiiknanaście tysięcy pnczek izieł wartości 12 
tys. ziotych. — Ze sklepu epó'dzielni spożyw= 
czych przy ul, Piasecznoj 27. skradziono towa- 
ry i wyroby tytoniowe wartości 1 500 zlotych. 


W fabryce Żyda Gerszowskiego przy ulicy 
Stanis'awa 12 wybuchł etrajk nkupncyjny. al- 
howięm óstatnio zmniejszono produkeje do A dni 
w tygodniu i w ten sposób ucilowano obniżyć 


pisse za urlopy. Wafrykę zajmuje 150 robotni 
W 


Prosimy przeczytać 


Jaja kupowane przygodnie narażają na zepsucie przygo- 
towanych potraw, gdyż często trafiają się jaja zgniłe lub nieświeże. 


Jaja kupowane w naszym składzie przy ul. Gdańskiej 26, są 
wszystkie pewne, gdyż podlegają specjalnej kontroli i prześwietlaniu. 

Jaja kupowane w naszym składzie są posortowane według 
wielkości i stosownie do tego ustanowione są ceny. 

Jaja w naszym składzie nie są wapnowane, W razie oka- 
zania się, że sprzedane jajo było nieświeże, zwracamy pieniądze. 


Drób w naszym składzie przy uł. Gdańskiej 26, pochodzi 


z własnych tuezarni w Gnieźnie i sprzedawany jest w stanie oczysz- 
czonym na wagę, temsamem kupuje się mięso, a nie pierze i odpadki. 


CENY NAJNIZSZE! 


Bacon Export Gniezno $p. Ake. 


Dyrekcja w Bydgoszczy. 


ne 14 078 


Nagłówkowe słowo ftlusto) 15 groszy, każde 
dalsze slowo 10 groszy, 5 liczb == jedno słowo, 
l, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w ter 
5 nagłówkowych. 


Strona A = ORĘDOWNIK, czwartek, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogloszenia wśród drobnych: i-łamowy milimetr 30 groszy. 


dnia 26 września 1905 — Numer 221' 


Wielki Skład Bławatny B. Jasiński 


Łódź, 11 Listopada nr. 5 — tel. 157-60 
poleca na sezon jesienny. wełny na płaszcze, suknie i nı mundurki szkolne, 
jedwabie, płótna białe i lniane, firanki, kapy, obrusy, wszelkie materiały 
w zakres manufaktury wchodzące oraz pończochy, skarpetki i rękawiczki po 
cenach bardzo niskich. Obejrzenie nie obowiązuje do kuona. n 18 850 


Szkło 
Okienne 


w wszystkich gatunkach 
Lustra - Listwy -smy 
poleca korzystnie 
Hurtownia Szkła 


właśc. Jaa Jóźwiak 
Poznań, Półwiejska 9 


dur Telef. 22-26 petai 
Przyjma emy asygnaty „Kredyi” 
"WERE 


KTO pragnie zapewnić swej rodzinie byt dostatni. 


«los I klasy 


uznanej w Polsce za jedną z najszczęśliwszych. 


STEFAN CENTOWSKI - Poznań 


ng 15323/9180 Plac Wolności 10 


Iarkie 


NWYTWORNIA ROWERÓW 
i warsztat mechaniczny 


w mojej 


winien 
PE kolekturze 


naby 


— mieszanki, dropsy i śmietankowe 
groszowe to towar pożądany 1 wyróże 
niany przez klienta 
Fabryka Tnkrów St. ifarecki, Poznań 

ng 146238 


Íe 2 m mMM _ 
Łódź, Piotrkowsaa ne 138 
(róg Głownej) w podwórzu. 


Sr.ŁOPATKIEWICZ 


n 15 834 


Książka 
500 stron treści rel:zijnej — 50 
roszy. porto 25. należność znacz- 
i. Ksiegarnia Katolicka, Poznań 
Jezuicka, zdg 46 542 


ykład: z 18924, n 2745, d 1 790 

d. = | słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

się do godz. 10,30, w sohoty i dni przedświą> 
teczne przyjmuje się do godz. 10.15. 


Znak oferty są: 
t 


1 DOMY.PARCELE Wdowiec Parkietowe posadzki Gospodarstwo 
à > lat 4, pasya panne tb; młodą a py solidnie , fachowu zna 20 pszennej 
wcówkę, cel matryrnonjainy, —|na firma zabudowania masywne komplet- 
Dom Oferty Oroit AE ożnań Koraszewski i Marweg [nemi inwentarzami 6 po bez 
rodzaj willi Pleszewie Ponań "Bax ode a "Dost Postańi Ziom | | 
pietrowy dwumieszkaniowy jele- 7 SPRZELAŻE c zd 47 878 k 
naście „gdikacyj.  PóKaramorzoWy M Dom wo — w 
ogród 12000. Wplata połowę, Ma- : sem, wieś kościel- 
łolepszy Pleszew. zd 46 666 Dom ENER are eia chlew tanio buraczanych. budynki welbowane S 


diug ugody. 


Dom Pleszewie Znaczek odpowiedź. two, Witaszyce „Jarocin. 


3 morgi przy szosie sprzedam we- 8 300. Wiaścieiel Filipiak, Soiec- 


„.nwentarze nadkumpletne, cena 
25 000, wplaty 120%. Rutkowski, 


fumysłowem "+ 


na 14 02-3 


piętrowy czteromieszknniowy. je-| Piotr Paterku, Cielcza, ce'a Ja | zd 357 Foruan i? sii 

denaście ubikacyj, Jal nowy | OI | /óó/ó//óÓ ng 15 230 Pszczoły za 21 307 

śródmieście wjazd, ogród Cena Zakład SABAR TAA OR EAO Hide, adrQ- Salon 

18 000, oś jr (7 kody ć fotograficzny ʻa browiacji z u-|we. mocne ulacli szafkowych |fyrzjerski dla pań i panów zapro- Dom nowy ogrodem Poszukuję 
rządzenietn sprzedam. Myzystęn-| sprzedam razem albo czesciowo. wadzony sprzedam tunio 450 S trzech lokatorów dobrej okolicy na mleczarnie. — 
cja zapewniona Oferty MKurjer| Stachowiak. Jarocin.  Dabrow.| Wronki. Poznańska 50. ns 15 822 ze. Miejscowość obojetńa, Zwloszenia 

Pleszewie Poznańsk: zde 46 005/9 skiego. AT e | Poznaniu 17 000. wplaty $000 Oredownik, Poznań zd 47 227 

2 kamienice składami 64 buraczanej Gospodarstwo Dom ad, plac Szpjeżeński wę" = 

j e i i i A "Ee ) 7 

pea REA PRN ACE. nan żywym. martwym inwentarzem.|37 mórg pszennej ziemi. zabudo- 2 pokoje kuchnia ogród zd475 | CTEQNZWINUd M 


objęcie 29.000.— tem rok dzierża- wanie masywne sprzed 


dogodna Malolepszy, Pleszew. 


w. d aco ś 
zd 46 66S a zaplącona 


nia, Miosławska 2. zd 41002 Śrem. zd 47 


Okazja dom nowy 


Poznaniu 
dochód 1 400, cena 0 000, spiesznie 
gorzena Dom Zleceń, Poznań — 
Troc awska 22. zd 47 206 


-WARSZAWA 


P, 


EEn Q E? 


Dom piętrowy grans 


dws sklady w powiatowe mie- ciól w % 


a korzyst-, pórworzowy przy Stacji przedmie- 
Szymala. Wrześ- nie W. Nowak, Maiachowo, pow. sciu, 3000 Stawski, Poznań plac 


pieśni w wyk. Link Darec-] koncert chóru męskiego Kolejo- 
kiej; 19,00 wśród naszych przyja-| wego Przysp. "Wojsk e 
rac. Tadeusza Bocheń-| 18,00 koncert 


(dzloszen'a do 3 stów dla poszu- 


Gosnodarstwo 


ież e s po? r 

St Banieżyśeki 10b, |  2d4LS% naj morgi per dlagu Illede- Sieso POŚR) „9 eo twe 
chodzkie) tanio sprzedam wydzier- drobnych 
żawię. Oferty Orędownik, Po- b 

znań zd 47 30 
á = Ey Fokojowa - 
zz==m yi z dobrem, gotowaniem poszukuje 
Z 10 pszennej posady ad * 10. Oferty Orędow= 


zabudowania masywne obszerne, nik 
nadające ogrodnictwo przy szosie a 
' Poznania 


oznań zd 47 342 


nelo — L 7.200. Wn'aty 4.500.— = 
solistów. muzyka! Bartkowiak, Dopiewo. 2: WQOT-VE MIF-JSCA 
* 


zd 47 379 


ście. blisko rynky 13 000 pobrzo BA ez dnia 26 września. skiego: d 10 program: 19.20 kon- polska Wyk.: M. EB 
am, erty Osędownik, Pozna „680 audycja poranna: 12,08 cert rexiamowy: 13. wiadom. | (fort.) K komirski (wioloncz, 
zd 45 65 dziennik; 12,18 koncert dla mio-|sport. lokalne; 22.25 troche żar- (tr. na wszystkie rozz:ośnie P. R.) Prywatne 20 mórg Robotnik y 
dzieży; 18,00 koncert: 18,25) tów, trochę muzyki (płyty): 23.05 15,30 „Jesień w przysnosobien'u SOCHA chętny, mala rodziną 
Domek chwilka dla kobiet: 15,15 giełda| mnzyka taneczna z piyt. rolniczem*, pozad. rolnicza: 19,40) buraczanych zaraz stalą pracą. (Oferty Ores 
A Jome i wiad. o eksporcie: 15,30 kon- eśni porad. krajoznawcza: 18.45 Fila-|śliczne zabudowania staw, rybny, downik. Poznań zd 46 033 
pokój kuchnia na sprzedaż przy|cert zespolu Niny  Mańskiej: Czwartek, dn. 26 września. | qejfjijska orkiestra pod dyr. Leo- - 80v) Rutkowski, Po- 
oznaniu, Informacje Fr. it-| 16,00 „Higjena ołówka” — opo-| Lwów — 18,00 chwila Massene- | polda Stokowskiego (płyty): 19,00) znań. Półwiejska 5 — 7 Nadzorczyni 
kowski, Btaszyca 25 Poznań. wiadanie dla dzieci młodszych:|ta — DRY 15.30 muzyka lekka|, „Teksty o Pomorzu i autorów zd 41 464 do nadzoru pracownic fabrycz- 
zd 47 528 15 koncert mandolinistów; 16,45 | z plyt: 8,80 „O nowych proble: | nomórski-h*. Recytacje prozy: s nych (30—50) energiczna. intelig. 
konesri enari PO zał. P, Ran EE LE dY: naojozoi gannent z Wiara ost morza“ 11 KUPNA ferty mg p AŚ Pozn. 
= „ „Hasło”; 17,00 „Rozwój pro-|światowej ': 18.40 informator tu-|St. Żeror : : 18. program ś zdg 47 269: 
Willa 6 pokojowa przy rystyczny: 18.45 utwory na ksyló-|na dz. naet.: 19.20 koncert reklam. - z = TE ZEG 


zramowy socjalizmu polskiegp — 
Poznaniu | odczyt: 17,15 koncert; 417,50 o|fon na płytach: 19.00 ..Muzeal-|19.36 wiad. snort. ż Pomorza; — Wiertark Uczeń 
sześć morgówym ogrodem, cena! książce Sokołowskiezo „Ptaki”:|nictwo Iwowskie* — pogad. wyzł.|22.25—23.30 muzyka taneczna — viertarkę | wzgl. pomocnik chłopięce do po- 
160098 Tene! Warszawski, Po-|18.30 film. plastyka. arehitekta-| Henryk Cieśla: 19,19  prosram| (płyty). (Bohrmaschine) najchetniej ścien- singe potrzebny drogerji. Oferty 


znań. Aleje Marcinkowskiego 
zd 47 819 


20.1 ra; 18,40 „Jak spędzić święto": 
18,45 „Król azzu” (płyty): 19,00 


c M jı 19.00! sport. lokalne; 22.25 operetka 
„Kącik dla młodzieży wiejskiej“: 


plyty. W przerwie o godz. 2 


otówki. Śpies”ne załosz. szczegó- prazki z Polski wsnó czesnej”: 

owem opisami Orędownik, Po-|21,00 słuchowisko: 1,35 nasze 

znań zd 41 620 pieśni: 22,35 muzyka lekka i ta- 
neczna, . 


“KRAJO 


15612 przegląd giełdowy: 


symfoniczne (płyty): 
kram na dz. nast.: 
reklam.; 19.85 wiad. sport. 
kalne. 


Dom rodzaj willi 


nowobudowany ogrodem. cena D 
tysięcy. wplaty 5000 zlotych. — 
B'och. Poznań, Aleje Mareinkaw- 


19.20 koncert reklam.; 19.35 wiad. 
23 00 


18.30 
pogadanka o radjotechnice: 18.40 
wak enodziń święto”: 18.45 tańce 

19.10 pro- 
19.20 koncert 


Czwartek, dn. 26 września. 


ną kupi Fabryka Kortepinnów i życiorysem íi referencjami 
Pianin Meting Ap S-ka. Leszno. Öredownika. Poznań zd 47 
Ę «>» PZK 


do 


258 
a> Fog 


Kupię 1033 programs 19,20 KK transm, z Warszawy. Okuwnika 

«00 WIO. ŁPOTIOWE: 900. RO i Czwartek, dnia ©6 września. 18 DZIERZAWY współnika. wk'adem do 1000— 
kamienicę dochi dowa handlowym| gądanka aktualna; 20,00 muzyka Czwartek, dn. 26 września. ' ; „1 ERZ | À « wk adem j j 
punkcie Poznania, wpiacę 50 000] fokka: 20,45 dziennik; 20,55 „O-| Łódź —13.30 koncert życzeń: — Radio-Paris — 21,45 Schuman: rzyjmę, wyćwiczę dobrej pracy 


oznań — mieszkanie zapewniałm 
Oferty Orędownik Poznań 
z445 881 


Potrzebny 
pomocnik miynarski na walcowy 
wiatrak, Jaroslewiec, poczta i po- 
wiat Środa. Panecki parti 24 7 


symf. nr. 1. 22.30 koncert symf.: 
23.50 muzyka taneczna., Kw-han- 
Isen — 12.00 koncert popularny: 
14.00 rozmaitości muzyczne: 16.00 
koncert; 20.50 muzyka lekka i ta- 
neczna; 23.00 muzyka taneczna, 
Motala — 20,15 sl chowisko: 22.00 
koncert symf. Budapeszt — 19.30 
koncert galowy 


150 mórg 
ziemia średnia, źn.wa, „nwentarze 
adkompletne, 1 ete 500). Rut- 
kowski, Poznań, Pólwiejska 5 — 
TA zd 47 463 


lo- 


90 pszenno buraczanych 


skiego 15 zd 41 539 Czwartek, dn. 26 września. Poznań — 6.30 audycje por. 2| jaskiej: w operze kró- p P 
r F ra ewskiej: 22.35 muzyka cygańska. ann 
Katowice — 12.15 koncert dla| Warsz.: 7,50 program: 7.66 pare| Beromuenster — 20.00 muzyka przy Peznaniu eye, ZPA ZE "wer 


modzieży ezkól powszechnych, — 


E 4. OSO3:STE 5 


rb. przedstawicielem mej firmy i 


inforimacyj: 8.00 transm. z Warsz. 


wloska, Sztutgart - - 20.10 mało kompletnem (fnwentarzem, zapa-|szeństwo zamiejsecwa kaucję 


Wyk. Józef Cetner — skrzypce. arszawy, Krakowa i Ka- a - 24 a= „psami, objecie Tanel A bankową. DR O Pank 
Aleksander Brachocki (fort.). ; 13.00 popularna muzyka enan e 0317 Ay O w ji szawsk. Poznań, Aleje Mare.n- FSSR da EAEE BAENA 
P. T. Odbiorcom chór mieszany Stow. Kol. Ślą- + (pyty): 18.25 z Wars: koncert Mozarta | ..Mises Panaej KWSkiego 2I zd 41521 z2 47 690 
RR: hy S ar OLC SCE: 30.09 E p ia Pe Imyi wyi W iazanki gRezectówe. Marcelli" Palestrinie”o. Wiedeń M 
dit ._ 5E Ą 115.15 wiadomości giełdowe; 15.17 muzy ekka artystyczna (płyty): o. fag + yi Rz: k 
przestal być z dniem 1 cierpnia | windom. bieżące; 16.20 życie arty-|14.80—16.16 przerwa: 15.18 prze-| to erta 959! mój Winden „„|30 buraczanycsh pierw- łody 


styczne | kulturalne śląska: 16,lólzląd giełdowy: 


17.00 z Katowie 


kowal trzeźwy. rzetelny. potrzebe 


ra towar I AF l- Florencja — p. Medjolan. Praga| szorzędne zabudowania ny zaraz, Oferty Orędownik. Pi 
( 123 az p a m U i z j > <w ` K " . 
Sowa enie. Wa, AE AE Fa- | Koncert NEY płanaę nato AE at AE p i POWY JI q.| 12:30 koncert: 15.00 muzyka kwin- ryza lub hex. 100) włuściejznań zd 47029 > A AE 
bryka Piiników, Gniezno. żak a Sa ją 2248 RO Z nad EES Jak sradsić tetu; 20.15 Spieva chór: 21.15 mu-|ciela 12 lat. Stawski. pi, Sapre 
z z 017 , er. a *rZ, SZA - SDE: yk dusk nn — >ari "ński „447 50 
nę 15 814 *Lomaszewskiego z. ddzialem Pio-| Świe e Puccini PTP. Aa Leoni P pays żyński 10b. Pcznań. zd 47 581 Młynarzewi 
nner tra Kruszewskiego (bas); 18.8 ato o ratuszu. w Mónastyrze. — E bardzo dlz'eln mu. pos.ndsjycemu 
6 OŻENK? „Dlaczego się nie modlisz?“ — i Pąr's — 20.30 wieczór. — 70 d hre N a nadar e okazja 
odezyt — wygl. ks, dr. Boleslaw | dzisiejszych” (z powodu Ogōlno- gztąkhotm — p. Motala, Rzym —| mórg 2500. 1060 mórz 8500. 1il mienge ZAYAVKA w. Ttonnowym 
Rosiński; 18.45 plyty: 19.00 karli-| polskiego Zjazdu Ogrodników {20.40 ..Potepienie Fausta“ poemat | mórg 4000 inwentarze oko. mohe we m noO rV od 1. 
Kawaler kowa pocztą: 19.10 prozram: 19.20| Miejskich 1 iedzynarodoweko |symf, Berlicza. Monachjum —|ski Poznań. Pi'wiejska 5 — 7.| © erty CEN ię oznań 
bledny. slerota. religijny szuką #O%Ncert reklamowy: 19.36 lokalne| Kongresa Ogródków  Dzia'ko-|19.00 muzyka | piosenki: 21.00 zz 47 527 ? iii — EEEE 
panny lub wdówy niezależnej od Wisdom, sportowe: 23.06—28.30| wych w Poznania)! 19.10 program | słuchowisko. edinian — 20.40 
nikozo. Oferty Drędownik, Po- skrzynka francuska, 19.20 życie kult. art. i społ. Po-|kone. ork. twojsk.: 2%.15 muzyka „ZE W am Czeladnik młynarski 
znań zd 46978 Czwartek, dn. 26 września. |Z794ni0: 19,25 koncert reklam,: —| taneczna, Tulr*a — 21.00 Faust" 23 ROZMAITE specjalista na pszerrce na refor- 
a 0139.86 wiadom. sport. Poznania; |op. Gounoda: 22.15 do 0.30 rozmaj- EEE EA O my potrzebne od zarnz, Oferty 
„Kraków — 13.00 Mendelsohn: 19,40 z Warszawy. tości muzyczne, W  nrzerwach è Oredawnik, Poznań zd 47 RIS 
Wdowa Pieśni bez słów wyk. Ign, Fried- c tek, dn. 26 sni ńziennik. Tondyn — 22,30 koncert; | Pralnia Chemiczna 0 2————- = 
przystojns, 36, dwupokojowem man (plyty): 13.30 poludniowy zwartek, On. 20 września. |2315 mnzyku taneczna. Sztokhołm i farbiarnia Jana Uradońskiego Wożnego marazyniera 
mieszkunietn, ogrodem, pozna pa- koncert popularny z plyt: 30| Toruń — 13.00 drobne atwory/|20.10 koncert symf,: 22,80 muzy- Zduńska:Wola  Pilsudskiego ilz zwnarancja 300 zi za “z przyj- 
na na stanowiska cel matrymo- pogadanka p. t.: „Blaski i nedzejskrzypcowe (plyty): 13.30 muzyka|ką taneczna. Fronkfurt — 21.40 wykonuje pierwszorzednie wszeb |inne, Zaloszona Tunel Warszaw- 
nialny Oferty Orędownik, Po-jliteratury na ekranie"; 18.40 do-|lekka (vłytv): 15.16 przegląd ziel-| muzyka ludowa; 0 do Z p. Sztut-;kiego rodzaju garderobe, ski. Pozhań Aleje Mnrenlow- 
znań 2u 47 606 kad jechać w święto? 18.45 kwa-ldowy; 16,46 „Cała Polska śpiewa” l zart. I ng 15 zkiega 20, ed 47 522 


Co futro — o Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — «o ubranie — to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkup 


ciowego, w 


Przedpłata 


niem lo domu kwartalule 7.01. tniesięcznie 2.34. pod opask 
w innych krajach zł 5.00. 1 i 
nie 2.5 

nie mają prawą domogania sie niedostarczonych numerów lub odsakodowania, 


Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella s Poznania. — Za wszystkie wiadomości | 


odpowiada administracja w osobie p. Antoniego Lećniewicza w Poznsniu. — Niezamówionych 


Wychodzi codzieńnie z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych s datą na dzień nsatępny. 


Telefony: 34-01, 14-78, 33- 


na miesiac październik 1935 r. włącznie książkowego dodatku powie- 
M Poznania w ekspedycji zł 1.05, w agencjach zł 2.20, z od- 
noszeniem do domu zł 2.20. na prowincji na pocziach już z wiuusze 
ji j miesięcznie w Polsce zł 5.00 

Przy f-miu wydaniach tygodniowo kosztuje „Orędownik'* miesięcz- 
39 z! bez olnoszenia do domu, W razie wypadków spowodowanych silą wyższą. przeszkód 
w zakladzie, strajków | t. p. wydawnictwo nie odpowisda za dostarczenie pisma, a abonenci 


i 07, 35-24, 35-25, 40-72 w niedzielę, święta | późnym wieczorem tylko 40-72. — P. K. O. Poznań nr. 200 149 


na stronie f-lumowej I5 gr na strunie 4latunwej przy kuńrn trksiu 
redukcyjnego 30 gr um strome ezwariej 5 gr na stronie dragiej ÓW gr 
Przed windamościami połocznem MO we wh Flaneren nil wera 
Ogłoszenia skomplikowane z zas! rzeżemetu imiejeca on poszczezólnewo wytnidku APT mida sżk 
lyrobnę ox oszenia (najwyżej 100 słów w tem 5 nigówkowych slowa nneiówkowe ulu 
15 ur. każde dalsze słowo 10 gr. Ogloszena du hieżacego wydan a przyjmujemy du gn tz my 
19.30 . do gydań niedzielnych | świątecznych Ho gadz 2015 rano, Za różnicę mw lzy gesli 
wem 1 wysokością ogłoszenia pówstalą wskutek matrycowania wy lawmietwo nie sdpowrada 


artykuły 2 m. łodzi odpowiada Leon Trela Łódź Piotrkowska VI. Za 
rukopisów redakcja nie zwraca 


Nakład i czcionki: Drukarnia Polska Spóika Akcyjns 
Poznań. św. Marcin 10. d 


d 


Ogłoszenia 


ngloszenia  feklam; 


Bfronm I — ORĘDOWNTK, środa, Anla 25 września 1935 = Numer 2f 


9) 

— Zapewne, zapewne, odrzekł stary 
korafsant — w tym właśnie miesiącu 
kzńczy się okrągłe lat trzydzieści pięć 
6d tej hecy, Pan Henryk Dunbar był 
wielkim arystokratą, wyniosłym w 0- 
bejściu z obcymi, ale uprzejmym 
i przyjacielskim z tymi, z którymi tę- 
czyły go bliższe stosunki — był bardzo 
w postępowaniu dziwaczny, wspania- 
łómyślny, rozrzutny, gwałtowny i sa- 

. mowolny. Nia można się więc wcale 
dziwić, że takim był a nie innym. Je- 
dynakiem był, nie miał ani siostry ani 
brata, „którzyby go powstrzymywać 
mogli w szalenstwach, wuj zaś Hu- 
gues, człowiek blisko pięćdziesięciu 
lat, nie miał zamiaru się żenić. 
Henryk uważany był zatem za spadko- 
biercę olbrzymiej fortuny. 

— | rozpoczął karjerę od tego, że 
eat e Pia 1-2) tylko 

gł zdobyć, prawda? — zapyt an 
Bóolderby. s Re 

— Naturalnie! Ojciec był wzelędem 
niego wielkim liberalizmem, Porcival 
Dunbar wcale mu nie żałował fundu- 
szów, nie przeszkadzało tō jednak pā 
niczykowi zaciągać długi na płacenie 
zmacznych sum, przegrywanych przy 
zielonym stoliku. Garnizon pana Hen- 
ryka stał w pobliżu Londynu, przyjeż- 
dżał więc bardzo często do biura, przy- 
jeżdżał czasami po dwa albo nawet 
pe trzy razy tygodniowo, 1 przypu- 
szczam, że za każdym razem chodziło 
mu o pieniądze. Składając nam te wi- 
zyty poznał właśnie mioego brata, bar- 
dzo ładneg» chłopca, ładnego i dystyn- 
gowanego, tak prawie jak i młody pan 
kornet. Bo biedny Józef (było to imię 
Prata), otrzymał wykształcenie o wiele 
nad pozycją swoją wyższe. Był wiel- 
kim ulubieńcem naszej matki i o pięt- 
naście lat młodszym ode mnie. Pan 
Henryk poznał Józefa i rozmawiał z 


wuja. Nakoniec pewnego dnia zapylał 
80,.czyby nie zgodził się porzticić bañ: 


nim zazwyczaj, oczekując na oica taż | 


ku i przyjąć służby u niego, Obdarzy 
go za to wielkiem zaufaniem. 

— Nie będę cię uważał za oficjall- 
stę, mój Józefie, rzekł, będziesz towa- 
rzyszem mioim, będziesz wsżędzie że 
mną chodził i z pewnością daleko ci 
będzie przyjemniej w koszarach, ani- 
żeli tutaj pomiędzy temi stosami za- 
kurzonych papierzysków. Daję ci na 
to słowo! 

Brat mój przyjął oi ję pomi- 
mo przedkładań matki i moich. Odje- 
chał z kornetem w styczniu, w tym 
samym roku, w którym połafszowane 
weksle zostały nam przedstawione. 

— Kiedy mianowicie zostały przed- 
stawione? 

— W sierpniu. 

Henryk Dunbar przegrał w tym 
czasie w zakładzie w Derby pięć czy 
sześć tysięcy funtów szterlingów. 

Wyciągnął od ojca co tylko mógł, 
ale nie starczyło to na zapłacenie 
przegranej, bo udalo mu się wyciągnąć 
tylko trzy tysiące funtów szterlingów. 

Z rozpaczy udał się do Józefa, ©- 
świadczył mu, że za jaki miesiąć o- 
trzyma potrzebną od ojcą sumę i pro- 
sił, czyby tymczasem nie wymyślił 
toś takiego, coby mogła podtrzymać 
jego kredyt i dało możność odczepie- 
nia się od tych nudnych wierzycieli, 
RY go w stolicy. 

astępnie wszystko się 
toży. 


Potem wygadał się pan Henryk po 
trochu, że potrzebowałby pomocy mo: 
jego brata, jako bardzo zręcznego w 
naśladowaniu podpisów, że chciałby, 
ażeby sfałszował podpis lorda Van- 
lorme, 

— Wycofam weksle przed termi- 
nem! — dodał i najmniejszej z tego 
zy nie będziemy miėli przykro- 

Biedne, nierozsądne dziecko, bar- 
dzo się przywiązało do swojego zwisrz- 
chnika i zgodziło Się na popełnienie 
przestępstwa! E = sz 


jakoś t 


m mo wa 


s 


TĘPIENCY 


= Czy Bądzisz, że Jóżel po Taz 
pierwszy dopuścił się fałszerstwa? 

— Tak sądzę, panie Balderhy, Niech 
pan pamięta, że był bardzo młodym 
chłopcem, że prawdopodobnie bardzo 
mu to pochlebiało, iż przyjdzie z poó- 
mocą swojemu  wspaniałómyślnemu 
chlebodawcy. Widziałem, że uieraz 
naśladował podpisy domowników į- in- 
ne na ćwiartce listowego papiru, ale 
robił to nieświadomie z żartów, Nie 
wierzę nawet stanowczo, ażeby przed 
podpisaniem tych weksli popełnił ja- 
kikolwiek czyn niehonorowy. Nie 
miał żadnej ku temu pofrzeby, bo jak 
powiadam, liczył zaledwie lat ośmna- 
ście t 

— Bardzo był młody! bardzo był 
młody! wyszeptał głosem współczucia 
pan Balderhy. i 

— Tak panie, za bardzo był młody 
na to, żeby wiedzieć, iż rujnuje cgzzy- 
stencję swoją! Bò ten jego fałszywy 
krok stał się istotną jego ruiną. Cho- 
ciaż bowiem nie był pociągany do są- 
dów, ale stracił repuiację i nie mógł 
zająć żadnej posady. To też upadal 
coraz bardziej i w trzy lata po adpły- 
hięciu pan Henryka do lmdyj, znalazł 
się przed kratkami sądu karnego pod 
zarzutem podrablatia b.letów banku 
angielskiegó, za co skazany został na 
wygnanie ż kraju. 

— 0! wykrzyknął pan Balderby, to 
smutna, tò bardzo smutna historja. 
Słyszałem coś 6 niej, ale przyznaję. że 
nie wiedziałem całej prawdy. Zdaje 
mi się, że brat pański już nie żyje 

— Pewny jestem, że nie żyje, odpo- 
wiedział stary komisant, ocierając 
czerwoną chustkę oczy, zabiegłe łza- 
mi. Przez pierwszych parę lat odsia- 
dywania kary, pisywał do nas niekie- 
dy, uskarżając się gorźko na swoje lo- 
sy, ale od lat dwudziestupięciu nie 
miałem już żadnej © nim wiadomo- 
ści. Napewno już nie żyje! Biedny 
Józef! biedny nieszczęśliwy chłopak! 


Bodźcem do czynu była jego narze- 
czona, Andrek stał się teraz jeszcze 
ambitniejszym i jeszcze bardziej 
względem siebie samego wymagają: 
cym. 

Strudzony zabiegami przychodził na 
Stare Miasto każdego wieczora, a öd- 
poczynek w jej towarzystwie był mu 
sowitą nagrodą, 

Dziewczyna sarkała na jego czoło 
uznojone, odzież ze śladami wilgoci 
i gliny 
co składało dowody jego pracy nad- 
miernej. 

— Kto słyszał — tak go strofowa- 
ła — zapracowywać się w podobny 
sposób. We wszystikiem trzeba zacho- 
wywać miarę. Pamiętaj, że dzisiaj już 
tylko w połowie należysz do samego 
siebie. 

Śmiał się wtedy i 
godnie, 

— Tem bardziej wolno mi moją 
jedną połowę wydać na stracenie. 

— Ależ źle mówię = poprawiła się 
= dzisiaj już cały jesteś moim, moim 
jedynym. 

Prawdziwa dziecięca poufałość i 
pustota rządziła ich postępowaniem. 

Zdrowie Ludwiki wciąż jeszcze 
szwankowało, chociaż narzeczońiy spo- 
glądał na nie przeż czarne okulary. 
Domyślał się tego cô nie istnialo i jak- 
gdyby umyślnie odwracał oczy od nmi 
zbiłych dowodów postępu ukochanej 
na drodze rekonwalecenejł. 

— Ależ nie wmawiaj wè mnie, Od- 
powiadała, gdy ją badał uparcie, w 
bladą twarz zapatrzony, dzisiaj, 
gdy już mam ciebie, zdrową się czuję i 
silną. 

Owe wieczorne godziny schodził 
im z szybkością Myskawiey., (Lzynili 
sobie zwierzenia, przerywane tysiącz- 


drażnił ją la- 


lepkiej, a wreszcie wszystko, 


nemi pieszczotami, zdawali sprawę z 
czynności całego dnia lub rozprawiali 
6 ważnych zmianach, które oczekują 


ich w bliskiej przyszłości. Wieczora 
pewnego, Andrek przyszedł później, 
niż zwykle. Pomimo zmęczenia, z o- 
czu tryskała mu pogoda; lekki był i 
wesoły, 

Dziewczyna spostrzegła dobre u- 
sposobienie, pewna, iż spotka ją jedna 
ż drobnych lecz miłych serću niespo- 
dzianek, do których już ją przyzwy- 
czaiła niewyczerpana dobroć narzeczo- 
nego. 

Niezwykłego spóźnienia się wszak- 
że nie można było puścić płazem. Nie 
spieszyła z powitaniem, niby chmurna 
i napuszona. 

— Że się też chciało panu tu przy- 
chodzić po nocy, — rzekła — poco ta- 
ka fatyga. I koledzy pańscy... że też 
gö puścili od swego towarzystwa. 

Uśmiechnął się cynicznie, jakgdyby 
ogródkowa wymówka schlebiała jego 
kawalerskiej dumie. 

— Moja pani, — odparł podkreśla- 
jąc ten wyraz — to trudno; człowiek 
się nie rożerwie. Właśnie powracam 
od pewnej damulki,... 

= Damulki?..,. . 

= Powiadam pani, zuch kobieta ... 
ledwieśmy się zdołali rozstać... bar- 
dzo apetyczna!.., 

Ludwika srożyła się w dalszym 
ciągu, zaledwie mogąc powstrzymać 
wybuchy śmiechu. 

' — Ano.., życzę szczęścia, 

— Tą damą była gospodyni domu, 
w którym znalazłem mieszkanie, Po- 
wiadam ci królewskie; pókój z kuch- 
nią, ale jakie! Suche, widne, widok 
ña ogródek i wcałe nie drogie! 
sd go Api intrygi, bynajmniej 

e poprawił jój pozornego biezado- 
wolenia, f 


— Pokój i kuchnia! Ależ to zĎytki, 
w jednym moglibyśmy się pomieścić 
wygodnie. 

= Zapominasz, moja paniusiu, że 
ciotka wymaga swego kąta... a my 
wszak będziemy się całowali bez koń- 
ca... È tego będzie hałas, że aż strach! 

= Och, tego nie będzie. 

= Doprawdy. 

— Mówię panu. 

— A ja panią zapewniam, że bę- 
dzie. Może pani chcesz, abym jej pò 
kazał, jak to się całuje? 

— Nie ciekawam? 


— Ot tak. 

Głośnym pocałunkiem uzupełnił 
objaśnienie. 

— Niedobry... Ale twoja prawda; 


nie pomieścimy się w jednej izbie. 
Wszak zamieszka z nami poczciwy 
pan Szubalski? 

Puścili wodze marzeniom i projek- 
tom różowym, nęcącym szczęściem i 
weselem. 

— Jeżeli tak, w owym pokoiku u- 
rządzimy wspaniałą salę. Na najpier- 
wszem miejscu stanie maszyna do szy- 
cia. Pan Stanisław znowu będzie mo- 
ira roznósicielem. Przyzwyczaił się do 
tego zajęcia i nie wątpię, że nasza fa- 
bryka czepków, powiększy domowe, 
dochody ... 

— Myślisz znowu 
Otóż wiedz, 
oczu. 

— Nie obawiaj się, wystarczą, by 
cię pilnować surowo, pamiętaj!... 

Gwarzyli, rójąc plany i napełnia- 
jąc izdebkę śmiechem i szczebiotem. 

Od tej chwili upłynęło parę ty- 
godni. 

Pownej niedzieli 
zwykle zrana ubrała się, aby Z na. «0- 


się zamęczać? 
że nie pozwolę ci psuć 


ka tonowypadćk przypłaciła ży. odezwał się dopiero: 


. paku; 


dziewczyna jak | 2v, co =! 


POWIEŚĆ 


SENSACYJNA 


ciem. (Pan Henryk Dunbar zawinił 
bardzo, popychając niedoświadczone 
dziecko do złego; potem już jedno nie- 
szczęście pociągnęło za sobą drugie. 
Może prędzej czy później zda z tego 
Bogu sprawę. Starcem jestem, mam 
dużo doświadczenia życiowego i wiem, 
iż rzadko kiedy ominie kara tych, co 
na nią zasłużyli. 

Pan Balderby wzruszył ramionami, 

— (o do mnie, rzekł, to nie bardzo 
wierzę w tę teorię filozoficzną, poczci- 
wy Sampsonie. Za długo wina pana 
Dunbara uchodziła mu bezkarnie, nie 
widzę więc prawdopodobieństwa ja- 
kiejś tam opóźnionej kary. 

— I ja już się jej nie spodziewam, 
przytaknął stary Komisant, chociaź 
widziałem, jak- nieraz, przychodziła 
późno, jak spadała niespodziewanie 
wtedy, gdy winowajca sam już zapom- 
niał o swojem przestępstwie. Złe drze- 
wa rodzą żłe owoce, anie Balderby. 
Tak pismo święte powiada i powiada 
prawdę. Złe uczynki mają zwykle na- 
stępstwa fatalne. 

— Ale, powróćmy do historji fał- 
szywych weksli, odezwał się kasjer 
pan Austin, spoglądając na zegarek. 

Dowodżenia starego zaczęły go wi- 
docznie niecierpliwić. 

= Zaraz, zaraz, łaskawy panie, od- 
powiedział Sampson Wilwot. Jeden z 
weksli przedstawiony został naszej 
kasie i kasjerowi nie podobał się pod- 
pism milorda. Zaniósł dokument do 
inspektora, a, ten oświadczył: 

— „Zapłać pan, ale nie posyłaj do 
jego wysokości wystawiciela!* 

W godzinę później inspektor sam 
przedstawił weksel panu Percival 
Dunbar, ten zaś skoro tylko rzucił nań 
okiem, poznał odrazu, iż podpis lorda 
Vanlorme był podrobiony, Kazał mnie 
wezwać natychmiast, a skoro się sta- 
wiłem, zastałam zacnego pryncypała 
śmiertelnie bladym. Podał mi weksel, 
nie przemówiwszy ani słowa i potem 


przez cały dzień stale jej towarzyszył. 

„Tym razem umówiona godzina daw= 
no minęła, a wyczekiwany nie da- 
wał znaku życia. 

— Musieli gò wezwać do kantoru, 
myślała — biedaczek... I w święto 
nie dają mu spokoju. 

Wkońcu trochę mmarkotna, zdała 
się ną łaskę losu. Przepasana fartusz- 
kiem zakrzątnęła się około przyrząr 
dzenia obiadu, co zajęło jej czas do 
południa Właśnie kończyła przygoto- 
wania, gdy na schodach dało się sły- 
szeć stąpanie i głosy prowadzonej roz- 
mowy. Otworzyły się drzwi i wszedł 
Andrek w towarzystwie nieco zgarbio- 
nego mężczyzny. 

Gość miał głowę pobielonę siwym 
włosem i długą srebrzysta brodę, się- 
gającą do piersi. Klasnęła w ręce na 
podobną niespodziankę nieprzygoto- 
wana. 

— Pan Stanisław! 

Jęła go ściskać į wdzięczyć się oko- 
ło niego, do żywego poruszona, no- 
wym figlem narzeczonego. 

= | pomyśleć sobie == biadała, 
gwałtem sadzając Szubalskiezo — na- 
wet tnnie nie uprzedził... byłabym się 
adpowiednio przygotowała! Powiedz 
an, do czego to wszystko podobne! 

kłamuje mnie na każdym kroku, nie- 
godziwy! i 

Żaliła się mapół z płaczem, po- 
większając ukontentowanie chłopaka, 
który aż się od śmiechu pokładał, 
szczerze nowym swoim figlem uba- 
wiony. Stañistaw uporawszy się nieco 
ze zmęczeniem, wystąpił w obronie 
szcęzerzo zakłopotanego dziewczęcia, 

= Przeprośże ja niepoprawny chło- 
przepros boś zawinił Rączki 
panienki ucałuj i popraw ślę, popraw 
źżbytniku! 

Ożywiła go ta uprzywilejowana 
sprzeczka narzeczonych; szczęście 
młodzieży przeniknęło w części i do 
jego zlodowaciałej piersi, wlewając w 
ńie otuchę i nadzieję. 

= Widzisz = odezwała się już roz- 
brojona pocieszona skruchą Andrka, 
od dzisiaj już nie będziesz mógł trapić 
mnie i dokuczać... Teraz mam ko- 
s nimie za moją krzywdą. Nie 


zroć ni, ho już śię nia bofs ciebie, 


czony pójść na nabożeństwo. Am- | l'an Stanisław znajdzie na ciebie s 


tym nadchodzi? z rana i i sób, poczekaj, stępicją ci pazurki! 
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Kość niezgody: Abisynja 


PIECZYĆ 
z napisem w otoku: 
lew z pokolenia Judy“. 


CESARSKA 
„Zwyciężył 


abisyńskich, w 
ocząch ludu czar- 
nego cesarstwa, 
nierma sobie równego wśród głów ko- 
ronowanych tego świata. Chyba gdzieś 
na Dalekim Wschodzie, gdzie monar- 
chowie — jak naprzykład w Japonii — 
są w prostej linji potomkami bóstwa 
panującej religji; oczywiście pogań- 
skiej! Rodowód dynastji etjopskiej wią- 
że się nierozłącznie z dziejami Starego 
Testamentu, jako przyczynek do naj- 
świetniejszego okresu w historji „ludu 
wybranego“, 

Aż do stolicy Habeszu — tem mia- 
nem określano Abisynję — na dwór 
królowej Makedy, biblijnej królowej 
Saby, dotarła sława imienia żydowskie- 
go króla Salomona. Było to rzekomo 
około 950 roku przed narodzeniem 
Chrystusa. Według słów Księgi Kró- 
lewskiej, w rozdziale dziesiątym, Saba 
pociągnięta opowiadaniami o mądrości 
i piękności króla żydowskiego, zebrała. 
wielkie skarby swego królestwa i z wie- 
lotysięczną karawaną ruszyła w drogę 
do Jerozolimy. Urodziwa królowa dłu- 
go gościła u króla judzkiego, podziwia- 
jac jego mądrość. 

Przeddzień wyjazdu Saby obchodza- 
no wielką wieczerzą. Z polecenia chy- 
trego Salomona raczono królową Habe- 
szu potrawami, przyprawionemi szcze- 
gólnie słono. Kiedy późną nocą Saba, 
trawiona pragnieniem, chciała je zaspo- 
koić, okazało się, że puhary są puste; z 
polecenia króla. Aby dotrzeć na dzie 
dziniec pałacowy i do studni musiała 
Saba przejść przez sypialnię Salomona. 
Stało się wtedy to, czego potrzebowali 
żydowscy historycy, by móc zanotować 
w Księdze Królewskiej, że po powrocie 
do swej ojczyzny Saba powiła syna Sa- 
tomonowego. Nadano mu imię Melech, 
czy też Menelik. Z tego związku wy- 
prowadzają swój niezrównany rodo- 
wód „salomonowi* władcy Abisynji. 


herbowej i in- 
Do tarczy sygnjów królew- 
tym czasie lew judzki, zmodyfikowany 


skich wkracza w 
w polowie czwartego wieku po Chrystu- 
sie dodaniem znaku krzyża, kiedy wy- 


„Ród dekarzy 


W STROJU WOJENNYM 


Wojownik abisyński w stroju bojowym: 

tarcza i karabin, z nieodłączną służbą, jak 

powiedzianchy w Polsce zą czasów Zacto 
j t citrah, 


Sirona 8 = ORĘDOWNIK, czwariek, fnia 26 września 1935 = Numer 22% 


znający mozaizm Ftjopowie zostali 
przez Greka, Frumencjusza, pozyskani 
dla wiary Chrystusowej. Wizerunek 
herbowy kroczącego lwa okala napis tej 
treści: „Zwyciężył lew z potomstwa Ju- 
dy“. Niedwuznaczna aluzja do legen- 
darnej łączności krwi judzko - etjop- 
skiej w żyłach władców czarnego cesar- 


stwa. 
Barwy flagi mali Abisyńczy- 
cy, według roz- 
powszechnionego wierzenia ludowego, 
wprost od Boga. Kiedy Pan Przestwo- 
rzy na znak pojednania z rodzajem 
ludzkim po strasznej karze powodzi 
kazał zajaśnieć tęczy, wtedy wziął z 
wstęgi jej barw najpiękniejsze i daro- 
wał Abisyńczykom jako barwy do ich 
sztandaru narodowego. 

I odtąd: zieleń, kolor żółty i czer- 
wień, trzy najintensywniejsze barwy, 
radują wzrok w sztandarze cesarstwa. 
Bo Bóg chciał — mówi lud abisyński z 
najgłębszą wiarą — aby te barwy wie- 
ściły wszystkim ludom 0 posłannietwie 
Etjopji i o tem, że w cieniu tego pań- 
stwa będą żyli jej sasiedzi. Ono zaś ni- 
gdy nie zajdzie w cień historji. 

Przez trzy tysiące lat Etjopja nie 
straciła nigdy swej niepodległości Bia- 
li zawojowali najpotężniejsze państwo 
afrykańskie, Egipt, z wielotysięcyletnią 


abisyńskiej otrzy- 


ead wę a gr a WYG dl PY WB MYTEWI Praia 


Rodowód dynastji etjopskiej i Stary Testament — Lew judzki na tarczy herbowej króla 


kulturą, lecz jego sąsiad ostał się nie- 
zwyciężony. 
w Abisynji była 

Forma rządów do początku obec- 

nego stulecia na- 
wskroś absolutystyczna. Źródłem wszel- 
kiej woli i władzy państwowej był wy- 
łącznie cesarz — Negus-Negusti. On 
również jest jedynym właścicielem 
wszelkiej ziemi, której dzierżenie prze- 
lewa na swoich podwładnych aż do od- 
wołania. Poza obowiązkiem płacenia 
pewnych określonych danin musi dzier- 
życie! ziemi z nadania monarszego sta- 
wać na każde zawołanie swego władcy 
do służby wojskowej i obrony swego 
pana. 

Porównując stosunki abisyńskie z 
europejskiemi formami ustrojowemi, 
dochodzi się do wniosku, że są one z 
drobnemi różnicami odpowiednikiem 
średniowiecznego feudalizmu. 

Z laski monarszych nadań ziemi ko- 
rzystają przedewszystkiem możnowład- 
cy, niemal wyłącznie wywodzący się z 
Amharów. Lenno Negusa-Negusti jest 
dożywotnie w praktyce, lecz przechodzi 
często przez dziedziczenie z ojca na sy- 
na, o ile względy polityki wewnętrznej 
nie skłaniają cesarza do pozbawienia 
lenna dotychczasowego wasala, zbytnio 
porastającego w piórka bogactw, wpły- 
wów i władzy. Tak skończyło się przed 


Ciągnienie loterji 
(Ciąg dalszy) 
Wygrane dodatkowe po 500 zł na numery: 


913 2082 3074 613 814 4988 6076 7200 486 
510 8393 9531 10725 11521 52 920 12837 58 
13121 52 920 12837 58 13121 653 14499 534 773 
933 15253 16232 17837 18331 19325 20650 24017 
19 22258 818 25 87 23853 779 24085 25709 SR 823 
27201 910 843 28058 91 600 29603 30936 31068 
33128 872 34775 76 35244 308 36017 363 37227 
329 650, 

38364 72 985 40794 841 42195 455 924 43418 
45208 31 767 909 46906 47089 812 931 48427 60 
827 50322 872 51219 790 52388 714 71 53269 449 
54024 435 779 55010 904 56341 57713 58020 359 
59372 60126 399 491 539 94 61249 887 62491 653 
63738 852 64120 31 323 676 946 65222 26 56 485 
512 897 66557 947 67475 68442 743 69491 70160 
71117 72470 502 703 73065 397 74536 737 64 
75780 89 986. 

76237 473 648 706 57 991 77521 764 79331 733 
70 80234 309 89 882 82908 83037 126 712 837 
947 84251 644 86251 309 48 777 87328 88318 23 
876 90327 444 622 91178 469 665 92303 18 35 77 
93003 263 78 491 94991 95343 96139 692 97002 
300 637 84 98412 31 569 99394424 100069 101478 
523 868 102280 103481 89 97 663 777 104012 235 
542 105050 630 807 8 106623 107011 171 246 
108181 548 756 109170 241 416 52 757 110848 
111320 29 950 112353 982 113000 537 65 919. 

114051 606 64 994 115003 43 229 116750 90 
897 117149 118928 119689 121087 136 727 68 
122603 813 951 54 123067 208 382 56 124241 


Najwięcej wygranych pada w kolekturze 
WŁ. BILLERTA, Poznań, św. Marcin 19 


Losy do I. kl. już do nabycia. 


nz 74 389/90 


125077 643 94 793 87 126136 430. 47 128562 806 
992 129185 130282 462 897 131204 182177 700 
8 133347 94 926 135057 81 224 136024 56 531 
625 138511 682 139354 S2 140035 137 203589 89 
950 141100 281 944 143357 446 144068 277 
145565 883 146217 147589 960 06 148196 573 
149103 59 938 150384 882 903 151233 393 478 
620 716 992. 

152175 279 452 516 757 885 153585 157286 
155150 896 159555 702 160227 596 161155 282 
162460 163395 417 519 681 164406 61 165024 240 
93 931 37 166083 259 644 860 167429 638 923 
168044 163 347 607 952 169275 752 985 170016 | 
379 4385 554 171229 514 670 980 172110 254 | 
73648 174361 176246 650 881 177549 178250 
540 841 179211 679 811 150269 901 181349 
182300 183102 19 824 55 184650, 


CIĄGNIENIE TRZECIE 
Wygrane dodatkowe po zł 500: 

156 735 841 1341 551 726 2120 283 519 3170 
577.5122 237 465 812 6667 7043 465 67 639 738 | 
963 94 9429 989 10912 11894 12137 45 235 12075 
14043 266 546 840 15155 600 43 165546 175 
G22 846 18078 247 420 687 99 967 19278 489 
20059 662 21171 771 S97 22298 342 984 23042 
297 452 748 97 24086 375 461 25082 399 425 
576 26027 289 557 813 973 27012 88 96 216 633 
28289 499 738 900 41 29078 258 560 645 752 304 
30242 593 622 96 31164 791 820 32453 845 332698 
839 65 866 3400 762 35557.645 798 877 36159 


m O O Z Z z w a w c w 


{ 201 344 76 950 681 37124 568 708. 


| 684 


39161 362 455 39836 901 40024 179 692 858 
41000 138 58 226 773 75 42213 43 67 854 43672 
973 44280 508 94 619 929 45986 46089 99 212 
366 431 651 47468 93 641 825 48615 719 49095 
146 644 712 67 820 948 50530 983 88 51065 552 
746 856 75 936 39 52032 56 458 557 626 58 982 
53001 124 807 40 66 80 54122 436 522 81 652 746 
55622 57571 719 850 58221 76 782 828 59193 271 
84 711 32 60034 84 142 441 790 61017 303 93 
856 953 62012 211 56 368 416 803 63204 617 70 
64149 75 243 87 424 666 784 65158 67 347 98 
66084 105 42 445 556 18 809 940 60 63 67058 71 
439 566 515 35 68017 36 123 250 375 9% 703 58 
833 942 69163 390 466 756 87 70013 129 359 511 
78 715 836 79 71147 83 344 806 72376 466 501 56 
73228 90 451 66 886 915 74144 347 77 87 612 
75129 375 472 500 55 673, 

76352 565 77563 777 800 932 78038 325 774 
844 96 908 87 79054 225 449 657 745 924 49 
80252 89 795 804 81039 128 67 615 26 82251 446 
771 808 24 83136 268 97 651 839 992 84095 491 
992 85294 438 672 719 804 86 94 86357 463 921 
59 87377 410 88049 416 70 520 677 89299 336 
709 90041 166 380 528 66 965 91005 20 56 283 
86 320 474 874 92052 102 469 709 74 987 93025 
148 226 432 610 94351: 544 62. 639 95491 532 701 
802 96283 -375 505 749 900 74 97008 338 710 
98121 323 75 99 759 934 99376416 97 517 620 
780 948 73 100133 84 101005 386 614 883 968 
102161 266 563 628 30 82 778 848 103343 716 53 
816 982 105544 683 928 105755 864 929 95 106038 
198 786 983 107035 146 93 437 714 46 902 108013 

73 651 108199 410 18 788 970 110123 255 858 
998 111014 100 274 724 73 958 112250 83 415 
113152 346 416 62 768 91 891. 


115018 101 330 891 116410 539 666 843 
117128 300 488 704 71 895 118586 119266 332 
37 96 619 78 868 120246 551 966 121237 503 
9 91 958 122655 742 83 123119 51 297 409 58 
94 610 4 770 88 124174 690 750 60 72 969 
125536 707 841 903 126173 739 127190 368 427 
788 871 84 128257 458,93 511 822 129414 68 
741 84 936 49 74 79 130269 408 764 131430 511 


Najwięcej wygranych pada 
W ko Drierżanowykiepo. Warsawa Howy Świt G4 


Gniezao, nl. Chrobrego 2 


62 646 83 132342 70 497 580 930 133004 164 
134298 806 135067 750 52 825 27 136223 319 
137348 138019 304 608 139068 307 61 518 140604 
7 611 909 63 141031 631 142199 867 143335 
412 73 99 709 144122 357 918 145890 957 146251 
378 716 878 147056 276 340 415 585 635 754 
59 148343 149084 216 397 788 930 63 150073 
102 225 424 556 643 854 60 948 151033 374 472 
582 731 934 51. 

152000 468 696 748 153001 521 57 154417 
938 77 155044 15b 285 975 156067 86 683 157034 
221 158115 785 835 150039 281 354 629 33 738 
893 909 42 160994 161072 246 552 162206 358 
64 163119 52 73 236 350 435 75 619 164028 
158 236 309 576 654 76 810 165051 76 129 36 
166078 157 287 414 614 31 729 167703 920 
168132 231 464 669 709 87 889 169244 523 61 
880 968 170109 234 508 821 171073 444 60 696 
878 908 172080 117 246 822 173581 876 906 
174187 301 175694 707 801 988 176074 202 65 
320 424 580 602 5 760 177267 405 23 519 512 
178630 791 943 179179 86 788 180278 493 181214 
730 132033 226 408 25 641 183223 % 381 505 
124046 190 93 290 410, 


Cesarz siedmiu królów 
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s Abisynji — 
Jak wygląda flaga abisyńska — Kraj i ludzie — Forma rządów jeszcze niedawno absolutystyczna — Ne- 
gus zmodyfiko 


wał ustrój państwowy — Królowie namiestnikami cesarskimi 


GODŁO STANU 

Posiadanie wierzchowca i pięknej u- 
przęży jest oznaką wyższej pozycji społecz- 
nej. Jeżeli chodzi a strój wyżej przedsta- 
wionego jeźdźca, składa się on z obcisłych 
białych spodni, z opadającej po kolana ko- 
szuli, z muślinu niebielonego i z narzutki 
przerzuconńej jak toga poprzez ramiona. 


kilku laty panowanie najpot**niejszego 
lennika Adis-Abeby, rasa (krou Godża- 
mu, Hailu, rezydującego wśro i nieprze- 
branych bogactw w Debra-Majd. Stary 
Hailu, który Godżamem władał już za 
czasów Menelika Il, a niechetnem 
okiem patrzał na dochodzenie do wła- 
dzy Rasa Tafari, dzisiejszego cesarza 
Haile Selassi I. 


Ras Hailu popierał wszystkiemi si- 
łami i środkami młodego i niezrówno- 
ważonego pupilka Menelika II, regenta 
Lidji Yasu, który jednak tak zraził so- 
bie wszystkie wpływowe koła kraju, że 
został nawet za wystąpienia przeciw 
wierze chrześcijańskiej ekskomuniko- 
wany.przez głowę kościoła koptyjskie- 
go, abunę (patrjarchę) Mateusza. Ras 
Godżamu utracił lenna, które Negus od- 
dał jednemu z swych wiernych, Podob- 
no niemałą rolę przy likwidowaniu nie- 
wygodnego rasa odegrała ta- okolicz= 
ność, że stary Ras Railu utrzymywał ja- 
kieś bliżej nieokreślone stosunki z Wło- 


chami... 
Modyfikacja wego zaczęła się 
w roku 1907, kie- 
dy Negus powołał do życia pierwszą 
siedmioosobową radę ministrów o cha- 
rakterze doradczym. W 3 lata później 
uzupełniono tę instytucję rada star- 
szych, będącą niejako zaczątkiem par- 
lamentu. Jedno i drugie grono może 
jedynie wypowiadać swę poglądy. lecz 
nie ma bezpośredniego wpływu na rzą- 
dy w państwie. Niemniej szczupłe są 
atrybucje ustanowionego przed cztere- 
ma laty parlamentu dwuizbowego We 
wszystkich sprawach, omawianych w 
izbach, ostatnie, decydujące słowo po- 
siada Negus. Jego „tak” lub „nie roz- 
strzyga o losach wszystkich spraw pań- 
stwowych. W gruncie rzeczy absolu- 
tyzm monarszy nie został poza pozora- 
mi w niczern uszczuplony przez refor- 
my ostatnich 30 lat. 

I nadal jest tak, że jako namiestnicy 
cesarscy rządzą królowie - Rasowie w 
Godżam. Tigrć, Amhara, Szoa, Harat, 
Kaffa 1 Galla. Siedmiu Rasów podle- 
ga swemu władcy Negusowi-Negusti — 
królowi królów. Trzy pozostałe pro- 
wincje zarządzają już nowocześnie na- 
zywani — gubernatorowie, 


ustroju państwo- 
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